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Przedstawiciele 
łącznościowców 

u E. Gierka
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek spotkał się wczo­
raj z okazji Dnia Łącznościow­
ca z reprezentantami tego zawo 
du: pracownikami poczty i te­
lekomunikacji, a także zakła­
dów wytwórczych i naukowo- 
badawczych resortu łączności.

PAP

Sympozjum w Katowicach

Światowe 
perspektywy węgla

W Katowicach rozpoczęło 
wczoraj obrady międzynarodo­
we sympozjum poświęcone 
ś watowym perspektywom wę 
gla, zorganizowane pod auspi­
cjami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Reprezentanci przeszło 49 
górniczych krajów świata, pod 
czas tygodniowej debaty omó­
wią szereg zagadnień związa­
nych z dalszym rozwojem prze 
mvsłu węglowego, m. in. ros- 

rolę węgla w zaspokaja 
rJu światowych potrzeb ener­
getycznych oraz możliwość1 
rozszerzeń’a współpracy mie- 
dzynarodowej w pełnym wyk' 
rzystaniu jego zasobów.

PAP

Trwają rozmowy 
egipsko-izraelsko 

-amerykańskie
W poniedziałek odbyła śię w 

Aleksandrii VII sesja trójstron 
nej podkomisji egipsko-izrael- 
sko-amerykańskiej, której za­
daniem jest opracowanie pro­
jektu tzw. autonomii palestyń 
sklej na okupowanych przez 
Izrael terytoriach zachodniego 
brzegu Jordanu i strefy Gazy

Rokowania nie posuwają sic 
naprzód z powodu rozbieżności 
na temat charakteru tej auto­
nomii. Egiot, bowiem domaga 
się szerszych uprawnień dla 
Palestyńczyków, Izrael nato- 
m-ast o^ramcza je do mini­
mum. (PAP)

Sytuacja w Iranie

Specjalne uprawnienia 
dla ajatollaha Chomeiniego

Irańska Rada Ekspertów 
(konstytuanta) przyjęła w nie 
dzielę klauzule do konstytucji 
przyznające przywódcy szyic­
kiemu ajatollahowi Chomeinie 
mu prawo do mianowania do­
wódców sił zbrojnych, ogłasza 
nia wojny, mianowania poło­
wy członków rady będącej zgod 
ność ustaw z prawem islam­
skim, mianowania przewodni­
czącego sądu najwyższego oraz 
wyrażania weta wobec kandy­
datów na stanowisko prezyden 
ta Iranu.

Z Kurdystanu irańskiego do­
noszą o utrzymującym się na­
pięciu. Gubernator prowincji 
Azebejdżan zachodni gen. Dżam 
szid Hakgi oświadczył agencji 
Reutera, że wojska rządowe nic 
sprawują pełnej kontroli nad 
Mahabądem. Żołnierze i „straż 
nicy rewolucyjni” wycofali się 
tam do koszar. Miasto to pra­
wie codziennie jest widownią 
starć zbrojnych między pow­
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Posiedzenie komisji sejmowej

Poparcie Polski dla walki 
narodów Afryki o niezależność

15 bm. Sejmowa Komisja 
Spraw Zagranicznych, obradu­
jąca pod przewodnictwem po­
sła Jerzego Waszczuka (PZPR), 
rozpatrzyła: międzynarodowe 
aspekty ochrony środowiska 
oraz stosunki Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej z krajami 
Afryki.

W posiedzeniu wzięli udział 
członkowie podkomisji sejmo­
wej Komisji Administracji, 
Gospodarki Terenowej i O- 
chrony Środowiska.

Informację na temat między 
narodowych aspektów ochrony 
środowiska przedstawił wice­
minister administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony śro­
dowiska Ludwik Ochocki.

W dyskusji wzięli udział po­
słowie: Roman Góral (PZPR), 
Maciej Szczepański (PZPR), 
Jan Kazimierczak (ZSL), Anto 
ni Korzycki (ZSL), Edward Szy 
mański (PZPR), Stanisław 
Wroński (PZPR). Witold Liński 
ZSL). Jerzy Waszczuk (PZPR).

W toku obrad stwierdzona, 
e problemy ochrony środowis­
ka wraz z problemami bezpie 
czeństwa. odprężenia militar­
nego. zahamowania wyścigu

Przedwyborcze podróże 
prezydenta USA

Prezydent Carter udał się w 
kolejną podróż propagandową, 
której celem jest przygotowa­
nie sobie przezeń gruntu przed 
rozpoczęciem kolejnej batalii 
o prezydenturę. W poniedzia­
łek Carter odwiedził Kansas, 
a we wtorek przybędzie do Chi 
cago, zabiegając o poparcie naj 
bardziej wpływowej w USA 
machiny Partii Demokratycz­
nej. Warto przypomnieć, że w 
końcu minionego tygodnia w 
podobnym celu Carter odwie 
dził stany Nowy Meksyk i Ka 
lifornię, a w najbliższą sobotę 
ma przybyć do Bostonu — 
twierdzy swego najgroźniejsze 
go rywala senatora Edwarda 
Kennedy’ego.

stańcami kurdyjskimi a siłami 
rządowymi. Według agencji 
Pars po ostatnim ataku pow­
stańców na koszary „strażni­
ków rewolucji” doszło do dwu 
i półgodzinnego starcia w cza­
sie którego zginęło 13 Kurdów 
i 1 „strażnik rewolucji”.

Minister stanu Radiusz Fo- 
ruhar udał się w poniedzia­
łek z kolejną misją mediacyj­
ną do Kurdystanu. Ma on prze 
prowadzić rozmowy z przywód 
cami Kurdów, m. in. na temat 
zwolnienia wysłannika rządo­
wego Sadeka Zibakalama, któ 
ry w piątek został porwany 
przez Kurdów w Mahabadzie.

Prasa teherańska pisze o na 
pięciu również w Bsludżysta- 
nie, położonym w południowo- 
wschodnim Iranie. W Zeheda- 
nie zginęły 2 osoby. Starcia 
zbrojne zaczęły się od piątko­
wych wyborów municyplanych.

PAP 

zbrojeń, współpracy gospodar­
czej i naukowej oraz problema 
mi humanitarnymi należą 
aktualnie do najważniejszych 
dziedzin współpracy międzyna 
rodowej. Prawo do korzystania 
z dobrego środowiska jest jed­
nym z zasadniczych praw oby 
wateli rozwiniętych społe­
czeństw.

Doniosłe znaczenie miała ini 
cjatywa Leonida Breżiiiewa za 
warta w przemówieniu wygło­
szonym na VII Zjeździć PZPR 
zwołania ogólnoeuropejskich 
kongresów w sprawie ochrony 
środowiska w sprawie transpor 
tu i energetyki.

Pogarszanie się jakości wTód 
Morza Bałtyckiego doprowadzi 
ło do podjęcia przez Polskę i 
inne państwa bałtyckie wspól­
nych inicjatyw zmierzających 
do uregulowania zagadnień 
związanych z użytkowaniem te 
go morza i jego żywych zaso­
bów. W 1974 r. 7 państw nad­
bałtyckich podpisało w Helsin 
kach konwencję o ochronie śro 
dowiska morskiego obszaru 
Bałtyku. Podejmowane są licz 
ne decyzje w sprawie realiza­
cji nostanowień tej konwencji.

Gubernator Kansasu Carlin, 
który jeszcze otwarcie popiera 
Cartera przyznał, że nie wy­
klucza ewentualności zmiany 
swego stanowiska, tym bar­
dziej, że w tym stanie odnoto­
wuje się wyraźny wzrost sym 
patii dla senatora Kennedy’ego. 
Burmistrz Chicago, pani Jane 
Byrne natomiast wycofała się 
z obozu prezydenckiego i o- 
świadczyła. że jej wypowiedź 
z ub. tygodnia została źle zin­
terpretowana: deklarując bo­
wiem poparcie dla Jimmy Car 
tera jako prezydenta nie mia­
ła ona na myśli automatyczne­
go poparcia jego kandydatura 
do fotela w Białym Domu na 
drugą kadencję. (PAP)

Premier ChRL przybył do Francji
Wczoraj w południe przybył 

z sześciodniową oficjalną wizy 
ta do Francji premier ChRL. 
Huą Kuo-Feng. Jest to jedno­
cześnie początek trzytygodnio­
wej podróży chińskiego premie 
ra po czterech krajach Europy 
zachodniej: Francji, Wielkiej 
Brytanii, RFN i Włoszech.

Podczas pobytu we Francji
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Odznaczenie M. Lesieczki
Wicepremier ZSRR. Michaił Le- 

sieczko. został odznaczony orde­
rem Lenina za zasługi dla pań­
stwa radzieckiego i w -związku 
z 70 rocznicą urodzin. M. Lesiecz- 
ko przez 15 lat był stałvm przed­
stawicielem ZSRR w RWPG.

Rozmowy w Zambii
W miejscowości Ndola w Zambii 

rozpoczęły się w niedzielę trój- 
sLonne rozmowy z udziałem sze­
fów trzech sąsiadujących ze sobą 
państw Afryki zachodniej: Jose 
Eduardo dos Santosa (Angola) Mo- 
butu Sese Seko (Zair) i Kennetha 
Kaundy (Zambia). Ich tematem są

Polska aktywnie uczestniczy 
od samego początku w pracach 
prowadzonych w ramach

RWPG w dziedzinie ochrony śro 
dowiska. Od 1972 r. działa po­
wołana przez komitet współpra 
cy naukowo-technicznej RWPG 
— Rada d/s Ochrony i Kształto 
wania Środowiska, do zadań 
której należy opracowywanie 
kierunków i koordynacja współ 
pracy naukowo-technicznej kra 
jów członkowskich RWPG na 
forum innych organizacji mię 
dzynarodowych w dziedzinie 
ochrony środowiska.

Podkreślono, że mimo dotych 
czasowych osiągnięć, wiele w 
dziedzinie ochrony środowiska 
jest jeszcze do zrobienia. Wy­
rażono przekonanie, że Polska 
będzie nadal zmierzać do aktyw 
nego uczestnictwa w- między­
narodowym regulowaniu tych 
tak ważnych spraw, będzie wy 
suwać kolejne inicjatywy w 
tej dziedzinie.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad informację na te 
mat stosunków Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej z kra-
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Szósty tydzień 
konferencji 

w sprawie Zimbabwe
Londyńska konferencja w spra­

wie przyszłości Zimbabwe wkracza 
w szósty tydzień swych prac. Nie­
oczekiwane przybycie w niedzielę 
do Londynu naczelnego dowódcy 
armii rodezyjskiej jak również 
głównego szefa policji rasistow­
skiego reżimu skłoniły obserwato­
rów do przypuszczeń, że konser­
watywny rząd Margeret Thatcher 
zdecydowany jest za wszelką cene 
nrzełamać impas w konferencji i 
przeforsować swa wersję ,,konsty­
tucyjnego” uregulowania problemu 
rodezyjskiego. mimo odrzucenia 
tych propozycji przez przywódców 
Patriotycznego Frontu Zimbabwe. 
O charakterze propozycji brytyj­
skich najlepiej świadczy fakt, że 
zostały przyjęte przez marionetko­
wy gabinet czarnoskórego ..pre­
miera” Abla Muzęrewy. w którym 
szarą eminencją jest łan Smith.

PAP

Hua Kuo-Feng przeprowadzi 
rozmowy z prezydentem Fran­
cji, Valerym Giscardem d’Es- 
Łaing i odwiedzi kilka zakła­
dów przemysłowych w Breta­
nii. Agencja France Presse po 
dala, że wśród zwiedzanych 
przez delegację chińską obiek­
tów znajdzie sie również baza 
morska w Breście. (PAP).

problemy bezpieczeństwa w tej 
części kontynentu, współpracy gos­
podarczej, zwłaszcza w dziedzi­
nie transportu i telekomunikacji. 
Jednym z ważnych, a dotychczas 
nie rozwiązanych zagadnień jest 
funkcjonowanie komunikacji ko­
lejowej, łączącej zambijskie za­
głębie rudy miedzi z.portami nad- 
atlant4ckimL Wzdłuż tej linii na­
dal działają bandy rebelianckie.

Laureaci nagrody Nobla
Tegoroczną nagrodę Nobla w 

dziedzinie fizyki za prace nad 
cząstkami elementarnymi otrzyma­
li Sheldon L. Glashow (USA), prof. 
Abdus Salam (Pakistańczyk) i 
ptof. Stcven Weinberg (USA).

Gnieźnieńska fabryka na „Taropaku’

Międzynarodowy Salon Techniki Pakowania i Magazynowania „Ta- 
ropak—79", zorganizowany na terenach Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, zgromadził 85 wystawców z 10 krajów Europy. 
Wśród wystawców polskich jest Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
Spożywczych i Urządzeń Handlowych, które oferuje maszyny do­
zujące i pakujące. Wśród nich duże zainteresowanie wzbudza auto­
mat do pakowania artykułów sypkich w torebki termozgrzewalne. 
Jego producentem jest Fabryka Maszyn i Urządzeń Palcujących 

w Gnieźnie, (gra)
Fot. — R. Królak

Senegalski minister
u P. Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w naszym 
kraju na czele delegacji gos­
podarczej, ministra planu i 
współpracy Senegalu Louisa 
A)exandrenne.

W toku rozmowy pozytyw­
nie oceniono stan polsko-senc- 
galskich stosunków gospodar­
czych podkreślając jednocześ­
nie szerokie możliwości dalsze­
go ich rozwoju. Z zadowole­
niem odnotowano pomyślne wy 
niki współpracy między Pol­
ską i Senegalem w dziedzinie

Poznański Pociąg Przyjaźni w Brześciu

Pod znakiem serdecznej gościnności
Telefonem od specjalnego wysłannika
400 uczestników Poznańskie­

go Pociągu Przyjaźni serdecz­
nie powitał wczoraj Brześć, 
180-tysięczne miasto obwodowe 
radzieckiej Białorusi. Główne 
ulice miasta udekorowano fla­
gami polskimi, ZSRR i Biało­
ruskiej Republiki. Na każdym 
kroku spotykamy się tutaj z ser 
deczną gościnnością, toteż u- 
czestnicy Poznańskiego Pocią­
gu Przyjaźni, zorganizowanego

Dyskusja na forum ONZ

Syjonizm — jedną z form 
dyskryminacji rasowej

Na forum Komitetu do spraw 
Społecznych, Humanitarnych i 
Kulturalnych ONZ trwa dys­
kusja nad stanem realizacji dzie 
sięcioletniego programu walki 
z rasizmem i dyskryminacją 
rasową. Uczestnicy obrad pod­
kreślili, że syjonizm jest jed­
ną z form rasizmu i powinien 
być zlikwidowany. Delegat 
Iraku stwierdził; że teoria i 
praktyka syjonistyczna opie­
rają się na tej samej podsta­
wie co system apartheidu w 
RPA.

Przedstawiciel Iraku ostro 
potępił politykę władz egip­
skich, które podpisały z Izra­
elem separatystyczne porozu-

Zderzenie samolotów
Jak donoszą z Granville, nad wy­

brzeżem Normandii zderzyły się 
w ub. niedzielę dwa prywatne sa­
moloty pasażerskie, w katastrofie 
zginęło pięć osób. Władze podjęły 
natychmiastową akcję Doszukiwa­
nia innych zaginionych w wyniku 
kaiastrofy, której szczegółów nie 
podano.

Zjazd „Spartakusa”
W Marburgu w Hesji zakończył 

się VI dwudniowy zjazd zachod- 
n len i em i e c k i e go M a r k s i st owsk i e g o 
Związku Studentów ..Spartakus”. 
Wzięło w nim udział 700 delegatów 
i 300 gości, w tym reprezentanci 
zagranicznych organizacji studen­

rybołówstwa, wyrażając obu- 
strunne zainteresowanie dal­
szym jej rozwojem. Omówiono 
ponadto możliwości rozszerze­
nia wzajemnej współpracy w 
przemyśle chemicznym, w geo­
logii i gospodarce wodnej.

W rozmowie uczestniczył mi 
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Jerzy Ol­
szewski — ze strony polskiej i 
doradca ekonomiczny premie­
ra Senegalu Pierre Babacąr 
Kama — ze strony senegal- 
skiej. (PAP) 

przez Zarząd Wojewódzki 
TPPR i Spółdzielnię „Groma­
da” czują się jak wśród naj­
bliższych przyjaciół.

Wczoraj zwiedziliśmy słyn­
ną twierdzę brzeską, składając 
w< obecności wszystkich uczest­
ników Pociągu Przyjaźni kwia­
ty przed wiecznym zniczem i 
pomnikiem w hołdzie bohate-
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mienie, godzące w interesy kra 
jów arabskich.

Reprezentant Libii także sta 
nowczo wystąpił przeciwko sy 
jonizmowi. Przywódcy Izraela, 
podkreślił on, mówiąc o swo­
im „dążeniu” do pokoju na 
Bliskim Wschodzie, jednoczeń 
pie ignorują prawa narodu pa­
lestyńskiego. W takiej sytua­
cji pokój w tym rejonie świa­
ta nie jest możliwy.

Uczestnicy dyskusji poddali 
surowej krytyce negatywną ro 
lę Stanów Zjednoczonych, któ 
re udzielają Tel Awiwowi 
wszechstronnego poparcia, u- 
trzymując tym samym napię­
cie w tym regionie. (PAP)

ckich. Zjazd wytyczył zadania tej 
postępowej organizacji młodzieżo­
wej RFN w walce o demokratyza­
cję oświaty i życia publicznego w 
republice, o prawa młodzieży stu­
diującej w walce przeciwko reak­
cyjnym „zakazom zatrudnienia” 
tzw. berufsverbot 1 militaTyzacji 
RFN.

Festiwal iluzjonistów
Wczoraj w Karłowych Warach 

zakończył się międzynarodowy f'- 
sbiwel iluzjonistów, w którym wzię­
ło udział 500 sztukmistrzów, iluzjo­
nistów i fakirów z 18 krajów wszy­
stkich kontynentów. Główną na­
grodę otrzymała grupa 7 iluzjoni­
stów z Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej. _
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Na polach Wielkopolski

lUllllllllllllllillllll Żniwa kukurydziane i wykopki
if amy własne rozwiąza- 
JWl nia techniczne, kupili 

śmy też pewne licen­
cje na maszyny pakujące, 
ale nadal daleko nam do wy 
różniającego poziomu me­
chanizacji porcjowania i pa 
kowania towarów, które na 
co dzień kupujemy. W po­
równaniu do prawie dwu i 
pół tysiąca różnorodnych u- 
rżądzeń pakujących, produ 
kowanych w najbardziej roz 
winiętych krajach, nasz a- 
sortymentowy dorobek, czy 
li park maszyn tej branży w 
Polsce produkowanych — li 
czy się w dziesiątki. Wyróż­
nia go za to nowoczesność 
konstrukcji oraz technolo­
gii pakowania, toteż zamó­
wienia ze strony przemysłu 
na przykład przetwarzające 
go żywność — są ogromne i 
tylko piąta część produkcji 
maszyn pakujących może 
być u nas przeznaczana na 
eksport.

Powstaje więe pytanie: 
dlaczego angażujemy się w 
organizowanie specjalistycz 
nego salonu wystawienni­
czego „Taropak”, który od­
bywa się obecnie w Pozna­
niu? Odpowiedzi można szu 
kać w rządowym programie 
rozwoju przemysłu opako­
wań oraz przetwórstwa rol­
no-spożywczego. Salon po­
znański, mniej nastawiony 
na handlową stronę takiego 
wystawiennictwa daje dość 
wierny przegląd naszych za 
interesowań produkcją od­
powiednich opakowań i 
kompleksową mechanizacją 
tego procesu. Potrzeby w 
tej mierze mamy — jako się 
rzekło — duże, a możliwości 
wytwórcze — jeszcze nie­
wielkie. Mówiąc zatem ina­
czej, poznańskie „TAR-gi 
OPAK-owaniowe*  przedsta 
wiają i niejako organizują 
problem, który w tym dzie­
sięcioleciu narasta w kraju 
wskutek dynamicznie rosną 
cej produkcji: czym i jak na 
kować jego coraz bardziej 
złożone wyroby?

• Na ul. Nad Wie robakiem w 
Powianiu kierowca sanwhodu. nie 
chcąc potrącić płeezegc. który 
nagle wszedł na jezdnie .dkreclł w 
lewo wskutek cnego rwlerwl w 
drzewo. 3 osoby odniosły obraże­
nia.

® W Zbieraku w woj. kaliskim 
motocyklista potrącił przechodzącą 
przez jezdnię staruszkę. Doznała 
ona na skutek tego złamania no­
gi-

® Na trasie Osieczn* — Lipno w 
woj. leszczyńskim przewrócił się 
na zakręcie drobni motocyklista. 
Nadjeżdżający z przeciwnej strony 
na podobnym pojeżdżę wraz z

Chodzi na przykład o to, 
żeby lepiej konserwować o- 
pakowaną żywność, żeby ją 
jak najskrzętniej spożytko­
wać, odpowiednio do maso­
wych potrzeb, co m. in. u- 
możliwia nowoczesne opako 
wanie.

„Taropak'*  ma więe prak 
tyczne znaczenie nie tylko 
przez kontakty importowe, 
eksportową ofertę, ale i dzię 
ki temu, że porządkuje pol­
ski przemysł oraz gospodar­
kę opakowaniami. W Pozna 
niu widać, jaka ona jest u 
nas i za granicą, możemy 
więc nie tylko handlować 
lecz i się uczyć. Z myślą o 
najbliższej przyszłości ryn­
ku konsumenta.

ZS

„FOTO—EXPO 79" — OTWARTE

W poznańskim Biurze Wystaw Artystycznych przy Starym Rynku — 
w obecności przedstawicieli włada wojewódzkich i miejskich oraz 
świata kultury i sztuki — nastąpiło wczoraj otwarcie pokonkursowej 
wystawy VI Międzynarodowego Salonu Fotografii Artystycznej „Fo­
to—Expo 79". Ekspozycja obejmuje 331 fotogramów (spośród 1 741 na­
desłanych) pochodzące od 154 autorów z 21 krajów Ameryki, Azji i Eu­
ropy. Ten interesujący przegląd twórczości, odbywający się pod ha­
słem „Kim jesteś młody człowieku?” przygotowany został przez Po­
znańskie Towarzystwo Fotograficzne, Wydział Kultury i Sztuki Urzę­
du Miejskiego oraz BWA. (c)

SEMINARIUM CHOPINOWSKIE

Dla uczczenia zbliżającej się 138 rocznicy śmierci Fryderyka Chopi­
na, nosząca imię wielkiego kompozytora Akademia Muzyczna w war­
szawie zorganizowała rozpoczęte 15 bm. 2-dniowe seminarium poświę­
cone problemom interpretacji jego dzieł. Referaty przygotowali ta- 
ey naukowcy i artyści, jak Barbara Hesse-Bukowska, Józef Chomiń- 
ski, Leokadia Kozubek, Regina Smendzianka. (PAP)

OGÓLNOPOLSKA SESJA PRAWNIKÓW

Wczoraj rozpoczęła się ogólnopolska sesja naukowa, której tematem 
jest „Model prawny szkoły wytszej a zasady zarządzania”. Podstawę 
dyskusji stanowi pięć referatów. Sesja, przygotowana przez Zakład 
Prawa Administracyjnego Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, za­
kończy się jutro, (pik)

\N ocenie Rady Państwa

Sfery działania 
kontroli społecznej

Komitety Kontroli Społecz­
nej wiele uwagi poświęcają 
ujawnianiu i eliminowaniu 
ujemnych zjawisk w poszcze­
gólnych dziedzinach działalno­
ści społeczno-gospodarczej. W 
programowaniu przedsięwzięć 
kontrolnych istotne znaczenie 
mają inspiracje ze strony m. 
in. rad narodowych, bezpośred 
nie sygnały od ludności, kry­
tyka prasowa oraz informacje 
kontroli zawodowej i organów 
ścigania. Raciy narodowe okre­
śliły zadania dla komitetów 
podczas sesji, na których po­
woływano KKS. Umożliwiło to 
skoncentrowanie się komite­
tów na sprawach szczególnie 
istotnych z punktu widzenia 
społecznego, z punktu widze­
nia rozwoju kraju, a jednoczeń 
śnie uznanych za najważniej­
sze dla danego kraju.

Jak wynika z oceny Rady 
Państwa, najczęściej absorbo­
wało uwagę komitetów funk­
cjonowanie placówek handlo­
wych, usługowych i gastrono­

Kolumbia przeciw 
demonstracji siły

Wzrasta napięcie 
w strefie

Morza Karaibskiego
Coraz więcej rządów półku­

li zachodniej protestuje prze­
ciw amerykańskiej demonstra 
cji siły w rejonie Morza Karaib 
skiego. Przyłączył się do nich 
rząd Kolumbii, który poddał 
ostrej krytyce zwiększenie sta 
■nu amerykańskich sił zbroj­
nych w tym rejonie. Rząd ko­
lumbijski wystąpił w związku 
z tym z inicjatywą zawarcia po 
rozumienia o zasięgu świato­

wym w sprawie utworzenia wie 
lu stref odprężenia. Jest rzeczą 
paradoksalną — stwierdził szef 
dyplomacji kolumbijskiej, Die 
go Uribe Vargas — iż w cza­
sie, kiedy nawołuje się do po­
koju i odprężenia, strefa Ka­
raibów staje się miejscem, w 
którym temperatura napięcia 
podnosi się każdego dnia.

W udzielonym sieci radiowej 
„Super Noticias” wywiadzie 
minister „Uribe Vargas stwier­
dził, iż Kolumbia śledzi z du­
żym niepokojem wyścig zbro­
jeń w strefie Morza Karaibskie 
go, a także w całej Ameryce 
Łacińskiej. (PAP) 

micznych, stan zaopatrzenia w 
podstawowe artykuły spożyw­
cze i przemysłowe, budownic­
two mieszkaniowe, gospodaro­
wanie ziemią i produkcja rol­
na, realizacja usług i świad­
czeń na rzecz robactwa, świad 
czenia w zakresie ochronz zdro 
wia, sprawność kocn»mikacji, 
zapewnienie ładu 1 porządku 
itd. Zajmowały się one rów­
nież sprawami przedsiębiorstw, 
a więc przestrzeganiem dyscy­
pliny pracy, jakością produk­
cji oraz usług świadczonych na 
rzecz ludności, zapewnieniem 
załogom odpowiednich warun­
ków socjalno-bytowych, gos­
podarką materiałową i energe 
tyczną oraz należytą ochroną 
mienia. _

Na ogólną liczbę 182 tema­
tów ujętych w planach pracy 
komitetów na 1979 r. 46 doty- 
czvlc kontroli handlu i usług. 
19 komitetów wwrględniło w 
planach pracy kontrole w dzie 
dżinie usług świadczonych lud­

Turcja

Porażka wyborcza rządu B. Ecevita
Niedzielne wybory uzupeł­

niające do obu izb parlamentu 
tureckiego zakończyły się zde 
cydowaną porażką rządu pre­
miera Ecevita. Ich stawką by 
ło 5 wakujących miejsc w Zgro 
madzeniu Narodowym, z któ­
rych trzy należały poprzednio 
do Partii Sprawiedliwości, a 
2 do Partii Ludowo-Republi- 
kańskiej Ecerita. Obecnie wszy 
stkie 5 mandatów przypadło o- 
pozycji, która w 450-osobowym 
zgromadzeniu dysponuje łącz­
nie 227 głosami, wystarczający 
mi do przeforsowania wniosku 
o wotum nieufności dla gabi­
netu. W 29 na ogólną liczbę 67 
prowincjach odbyły się też czę 
ściowe wybory do Izby Wyż­
szej Senatu, którego skład zo­
stał odnowiony w jednej trze­
ciej. Na 51 miejsc będących 
przedmiotem batalii wyborczej, 
partia sprawiedliwości Demire

Pod znakiem serdecznej gościnności
Dokończenie ze str. t 

rom walk z hitlerowskim nar 
jeźdźcą.

Zwiedziliśmy także Brześć 
— coraz piękniej rozbudowują 
ce się miasto, a wieczorem 
wszystkich nas, na spotkaniu 
przyjaźni, gościły tutejsze za­
kłady dziewiarskie, które są 
zbiorowym członkiem Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej. Zostaliśmy tutaj, jak 
wszędzie od ppcrątku pobytu 
na Ziemi Radzieckiej, serdecz­
nie powitani przez kierownic­
two zakładów i władze polity­
czne.

Niezapomniane wrażenia 
przyniosły występy amatorskie 
go Zespołu Tańca „Radość”,

Urbaniści polscy 
kontynuują obrady

Wczoraj w Warszawie konty 
nu o wał obrady walny zjazd de 
legatów Towarzystwa Urban i 
stów Polskich. Dyskusja w dru 
gim dniu obrad koncentrowa­
ła się wokół głównych proble­
mów planowania przestrzenne 
go, zwiększenia jego oddziały 
wania na prawidłową gospo­
darkę przestrzenną. Omawia­
ne były formy i metody dzia­
łalności TUP mające na celu 
doskonalenie metod planistycz­
nych oraz podnoszenie kwali­
fikacji zawodowych urbanistów 
i planistów uczestniczących w 
pracach z dziedziny gospodarki 
przestrzennej. (PAP) 

ności. 24 komitety podjęły pro 
blematykę związaną z rolnic­
twem i gospodarką żywnościo­
wą. Sprawy kontroli w budów 
nictwie mieszkaniowym, gospo 
darce lokalowej i komunalnej 
oraz związanych z tym zagad­
nień przewidziano w planach 
pracy 21 komitetów. Walka z 
pijaństwem i alkoholizmem 
znalazła odbicie w planach pra 
cy 11 komitetów.

Jak wynika z oceny Rady 
Państwa, komitety dokonały 
przeglądu najbardziej newral­
gicznych zjawisk ze społeczne­
go i gospodarczego punktu wi 
dzenia. Jednocześnie podjęły 
działania zapobiegawcze pole­
gające na przekazywaniu wnios 
ków i uwag terenowym orga­
nom administracji państwowej 
oraz jednostkom gospodar­
czym, występowaniu do prezy­
diów rad narodowych o prze­
dłożenie danej sprawy na fo­
rum rady i podjęcie stosow­
nych uchwał. (PAP) 

la utrzymała dotychczasowe 18 
i zdobyła nowych 15 (łącznie 
33). Partia Ludowo-Republikań 
ska zdobyła tylko 12 miejsc, 
podczas gdy poprzednio dys­
ponowała w tych okręgach wy 
borczych 22 miejscami.

Przywódca opozycji, były 4- 
krotny premier Suleyman De- 
mirel zadowolony ze zwycię­
stwa, zażądał natychmiastowe­
go ustąpienia gabinetu Ecevi- 
ta, grożąc postawieniem wnios 
ku o wotum nieufności w Zgro 
madzeniu Narodowym, zbiera­
jącym się na sesji jesiennej 1 
listopada. Demirel nie ujawnił 
jednak swoich planów w przy­
padku przejęcia władzy z rąk 
Ecevita.

Oceniając podczas spotkania 
z dziennikarzami wyniki wy­
borów, premier Ecevit nie wy 
kluczył możliwości rezygnacji 
swego rządu. (PAP) 

już szeroko znanego w wielu 
krajach świata.

Dziękując za wszystkie dowo 
dy przyjaźni i serdeczności do­
znane w Brześciu, we wtorek 
we wczesnych godzinach ran­
nych, wyjeżdżamy do Kijowa, 
stolicy radzieckiej Ukrainy, a 
stąd Poznański Pociąg Przyjaź­
ni, zorganizowany pod patro­
natem „Głosu Wielkopolskie­
go” dotrze w piątek do Mos­
kwy.

Wszyscy uczestnicy tego wy 
jazdu za naszym pośrednic­
twem serdecznie pozdrawiają 
rodziny, przyjaciół i kolegów 
ze swoich miejsc pracy.

TADEUSZ KACZMAREK

1-1-

© W Rzymsku w woj. konińskim 
zginął motocyklista, który stra- 
oiwszy panowanie nad pojazdem 
wjechał do rowu i uderzył w 
drzewo.

Druga dekada października, 
ciepła i słoneczna, sprzyja pra 
com potowym w rolnictwie. W 
Wielkopolsce dobiegają koń­
ca wykopki ziemniaków. Zbie 
ra się je jeszcze przeważnie 
po bronach, aby nic nie pozo 
stawić w ziemi. Siewy ozimin 
zostały przeprowadzone w 
przepisowych terminach agro 
technicznych. W sporadycz­
nych tylko przypadkach do- 
siewa się jeszcze tu i ówdzie 
pszenicę ozimą po ziemnia­

kach. Prace jesienne koncentru 
ją się obecnie głównie przy 
wykopkach buraków cukro­
wych i zbiorach kukurydzy.

Najwięcej kukurydzy ziarno 
wej zbiera się w państwo­
wych gospodarstwach rol­
nych, tam więc zasięgamy in­
formacji w poszczególnych 
zjednoczeniach.

Mówi dyrektor Zjednoczenia 
PPGR w Kaliszu — inż. Ta­
deusz Manyś:

— Wszystkie kombinaty z 
wyjątkiem Stradomi ukończyły 
wykopki ziemniaków i obecnie 
zajmują się głównie zbioręm 
kukurydzy i wykopkami bu­
raków cukrowych. Żniwa ku­
kurydzy silosowej uprawianej 
na 10 000 hektarach są na u- 
kończeniu. Zaawansowany jest 
zbiór kukurydzy na ziarno, 
która zajmuje ogółem 1 800 he 
ktarów. Wykopki buraków cu 
krowych na 1 800 hektarach 
zbliżają się do półmetka. Od­
bywa się obecnie parowanie 
ziemniaków. Do tej pory za­
konserwowano w ten sposób 
1 800 ton, czyli prawie połowę 
zaplanowanej ilości. Dobrze i 
planowo przebiegły siewy o- 
zimin, zwiększyliśmy o sto 
procent areał jęczmienia ozi­

Poparcie Polski dla walki 
narodów Afryki o niezależność

Dokończenie ze str. I Program rozwoju stosunków
jamj Afryki przedstawił wice­
minister spraw zagranicznych 
Eugeniusz Kułaga.

W toku obrad stwierdzono, że 
kontynent afrykański odgrywa 
coraz istotniejszą rolę w cało­
kształcie stosunków międzyna 
rodowych. Znaczenie to wyni­
ka ze strategicznego usytuowa 
nia oraz olbrzymich zasobów 
surowcowych. Wraz z wchodzę 
niem kontynentu w końcową 
fazę dekolonizacji zaostrzają 
się formy konfrontacji z siłami 
imperializmu, narasta inten­
sywność walki narodowo-wy­
zwoleńczej. Zjawiskiem o dale 
kosiężnym znaczeniu jest przy 
jęcie w rozwoju wewnętrznym' 
wielu państw orientacji socja­
listycznej.

Polska udziela zdecydowane 
go poparcia walce narodów 
Afryki o pełną niezależność mło 
dych państw, o prawo wyboru 
drogi rozwoju i dysponowania 
swymi zasobami naturalnymi. 
Wypowiadamy się także za 
wprowadzeniem nowych, spra 
wiedliwych zasad w międzyna 
rodowych stosunkach gospodar 
czych.

pasażerem również upad! na zie­
mię, gdy omijał leżący motocykl 
1 jego właściciela. 2 osoby odnios­
ły obrażenia.
• W Zdunach w woj. kaliskim 

oderwała się w poniedziałek od 
ciągnika przyczepa 1 tocząc się w 
dół wpadła na chłopca. Stwierdzo­
no u niego ciężkie obrażenia.
• W Ligocie w woj. kaliskim 

została ranna 57-letnia kobieta. 
Weszła ona nagle na jezdnię, gdzie 
aostała potrącona przez samochód
• W miejscowości Brzeźwlenna 

Długa (Konińskie) kierujący moto 
cyklem WSK najechał na wyjeżdża 
jący z potnej drogi ciągnik. W wy 
padku tym obrażeń doznał motocy 
k list a.
• W Górnicy (Pilskie) znajdu­

jący się w stanie upojenia alkoho 
lowego motorowerzysta przewrócił 
się doznając ogólnych obrażeń.
• w jednym z Indywidualnych, 

gospodarstw w Dzięciołach w Ka- 
Uskiem zapaliła się na skutek 
zwarcia Instalacji elektryczne 1 sto­
doła i obora. Straty szacuje się na 
około 20 DO0 zł. fb)

mego i o 25 procent pszenicy 
ozimej.

Zastępca dyrektora PPGR w 
Pile — mgr inż. Stanisław Wi- 
tosławski: — Zakończyliśmy 
siewy jesienne na obszarze po­
nad 30 000 hektarów. Ziemnia­
ki są wykopane w 85 procen­
tach, buraki cukrowe w 42 pro 
centach. Na ukończeniu są zbio 
ry kukurydzy silosowej, która 
zajmowała obszar 19 000 hekta 
rów. Sprzątnęliśmy połowę ku 
kurydzy ziarnowej, która doj­
rzała na obszarze 1 500 hekta­
rów. W pełni jest parowanie 
ziemniaków. Zamierzamy żaki 
sić i ususzyć 26 000 ziemniaków 
z tegorocznych zbiorów.

Zastępca dyrektora PPGR w 
Poznaniu — inż. Stefan Wron­
ka: — W naszym Zjednoczeniu, 
obejmującym gospodarstwa 
państwowe na terenie woje­
wództw: konińskiego, leszczyń 
skiego i poznańskiego, prace 
jesienne przebiegają sprawnie. 
Siewy zbóż na obszarze ponad 
40 000 hektarów, w tym 27 700 
hektarów w województwie poz 
nańskim, zostały wykonane w 
terminie. Jesteśmy po wykop­
kach ziemniaków zebranych na 
obszarze 6 200 hektarów. Od­
bywa się parowanie ziemnia­
ków w kolumnach i przy go­
rzelniach oraz płatkowanie i 
suszenie. Na ukończeniu są zbio 
ry kukurydzy silosowej zajmu­
jącej w trzech województwach 
42 000 hektarów. Z 8 000 hekta­
rów została zebrana kukury­
dza ziarnowa, co stanowi 60 
procent jej zasiewów.

Do tych wypowiedzi trzeba 
jeszcze dodać, że w całej Wiel- 
kopolsce trwają orki jesienne 
i zimowe. Zbiera się jeszcze o- 
statnie pokosy traw, a także po 
plony ścierniskowe, (emp)

Polski z krajami Afryki nakre 
ślony został uchwałą Biura Po 
litycznego KC PZPR z maja 
1978 r. oraz decyzją Prezydium 
Rządu z lipca 1978 r.

Ze względu na istniejące już 
w przeszłości związki i trady­
cje. nasze stosunki polityczne 
bardziej intensywnie rozwija­
ły się na ogół z krajami arab­
skiej Afryki północnej. W ostat 
nich latach nastąpiło jednakże 
znaczne rozszerzenie stosun­
ków z krajami czarnej Afry­
ki. Utrwalaniu i pogłębianiu 
tych więzi służyły kontakty na 
szczeblu partyjnym, parlamen­
tarnym i rządowym.

W latach 1970-1977 wymiana 
handlowa Polski z krajami 
Afryki wzrosła ponad 3-krot- 
nie. Również w roku bieżącym 
dotychczasowy przebieg wymia 
ny rokuje dalszy jej rozwój. W 
roku 1977 wartość obrotów z 
krajami Afryki wynosiła 2 
mld zł dewizowych. Przewi­
duje się, że w roku 1980 obro­
ty handlu zagranicznego o- 
siągną ogółem 3,4 mld zł dewi­
zowych. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki Wod 
nej przewiduje na dziś w Wielko- 
polsce: zachmurzenie umiarkowa­
ne i duże, miejscami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od plus 
18 do plus 18 stopni, minmalna od 
plus 6 do plus 8 stopni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu i Kaliszu plus 22 stopnie, w 
Koninie plus 23 stopnie, w Lesznie 
plus 19 stopni, w Pile plus 20 stop­
ni: ciśnienie 741,8 mm czyli 989,9 
hPa.
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Życiorysy współczesne

Kable nie przesłoniły świata
Cdziennie przez osiem go­

dzin Józef Korzycki pa­
trzy na świat przez ka­

ble: z kilometrów kolorowych 
przewodów montuje precyzyj­
ne konstrukcje. Tak już od 27 
lat, chociaż Wielkopolskie Za­
kłady Teleelektroniczne „Tel- 
kom-Teletra”, w których pra­
cuje, mają 25 lat. Ale Korzycki 
rozpoczął pracę jeszcze w war­
sztatach Okręgowej Składnicy 
Zaopatrzenia Poczty i Teleko­
munikacji w Poznaniu, w któ­
rych remontowano łącznice 
i aparaty telefoniczne z któ­
rych powstała „Teletra”. Pro­
dukcja rozpoczęła się od wy­
twarzania przyrządów do bada 
nia lamp radiowych i szafek 
badaniowych do central tele­
fonicznych. „Na tamte czasy to 
było dobre i już wtedy trzeba 
było być fachowcem”.

Najlepszych poznańska fa­
bryka wysyłała na Ziemie Za­
chodnie, gdzie prawdę we wszy­
stkich miasteczkach centrale 
wymagały remontów, a fachów 
ców brakowało. Korzycki był 
wśród delegowanych, którzy 
okazali się tak przydatni, że 
chciano ich tam koniecznie za­
trzymać. Ale „poznaniacy to 
raczej do Poznania ciągnęli”, 
więc wszyscy -wrócili, oprócz 
jednego, który nie dla wrocław 
skiej poczty został, a dla dziew 
czyny.

Z najnowszą w tych czasach 
techniką spotkał się Korzycki 
w wojsku. Te dwa lata nie były 
stracone. Służył w wojskach 
łączności, które otrzymały wte­
dy z ZSRR pierwsze w Polsce 
radiolinie, więc kiedy wrócił 
do zakładu, było co opowiadać, 
a nabyte umiejętności przyda­
ły się w praktyce. Bo co z tego, 
że skończył szkołę zawodową, 
skoro w dziedzinie teletechnfki 
ciągle coś nowego. Więc trzeba 
czerpać tę wiedzę.

Właśnie oddział okablowań 
jest tym, na przykładzie które­
go można prześledzić postęp 
techniczny w fabryce. Prawie 
wszystkie urządzenia, które 
produkuje „Teletra”, mają 
okablowania, a ponieważ urzą­
dzenia te są coraz nowocześ­
niejsze — zmieniają się rodza­
je przewodów, sposób ich ukła­
dania, szycia itp. Przykładowo: 
pierwsze urządzenia telegrafii 
były lampowe i w związku z 
tym bardzo dużo; obecnie, przy 
zastosowaniu układów scalo­
nych, część okablowań zastępu 
ją obwody drukowane. Ale w 
stojaku urządzenia trzeba łą­
czyć kablami, więc okablowa­
nie nigdy się nie wyeliminuje, 
o to Korzycki się nie boi. Wpraw 
dzie ma drugi zawód: elektro­
mechanika, ale teraz już wie, że 
w tych kablach pozostanie do 

emerytury. Lubi swoją robotę, 
zna się na niej.

Z lat sześćdziesiątych Ko­
rzycki ma wspomnienia przede 
wszystkim osobiste. Chociaż 
trudno to rozdzielić— Żonę 
wziął z „Teletry”, był wtedy du 
ży nabór pracowników, zgłasza 
ły się głównie kobiety („myś- 
.my się obawiali, że nie podo­
łają tej pracy, a teraz w zakła­
dzie jest połowa kobiet i na­
prawdę dobrze pracują”), mię­
dzy innymi była Ona. Praco­
wali razem w zakładzie 20 łat 
W jednym dniu wstąpili do 
PZPR. W tym roku m usiał a 
przejść na rentę chorobową. 
Po ślubie urodził się Korzyckim 
syn, teraz ma 18 lat, pracuje ja­
ko mechanik maszyn budowla­
nych i uczy się w technikum 
wieczorowym. Mieszkanie w 
Luboniu otrzymali Korzyccy z 
„Teletry”. I na wczasach zakła­
dowych już tyle razy byli— To 
można powiedzieć z całym 
przekonaniem, że „Teletra” 
dba o swoich pracowników. 
Pewnie, że na początku nie by­
ło ani wczasów, ani kolonii dla 
dzieci, pracownikom nawet 
się nie śniło, że będą mieli 
własne ośrodki wczasowe, przy 
chodnię lekarską, stołówkę, bu 
fety... „Kiedyś wykombinowali 
ciężarówkę i jechaliśmy w nie 
dzielę na grzyby, to było wszy­
stko”.

Wkrótce po tym, jak Korzyc­
cy otrzymali mieszkanie, rów­
nież „Teletra” przeniosła się, w 
roku 1967, z budynków za Dwór 
cem Zachodnim przy ul. Gło­
gowskiej do nowych gmachów 
wybudowanych przy Bułgar­
skiej. „Przestaliśmy się gnieść, 
i w domu i w fabryce”.

Lata siedemdziesiąte przyno­
szą kolejne zmiany w życiu 
Korzyckiego. W prywatnym, to 
przede wszystkim narodziny 
drugiego syna, który teraz jest 
już pierwszoklasistą, a w za­
wodowym — awans, Zostaje 
ustawiaczem.

„Ustawiacz, to znaczy, że usta 
wiam robotę innym. Przy oka­
blowaniach oczywiście. Z przy 
gotowania produkcji odbieram 
dokumentację danego urządze­
nia oraz materiały: różnokolo­
rowe przewody, nieraz kilka­
dziesiąt kilometrów. Muszę to 
przymierzyć do ludzi, co kto 
może wykonywać. Bo najważ­
niejsze w produkcji to dosto­
sowanie roboty do możliwości 
pracownika. Potem kontroluję; 
w jednym stojaku jest 1 500 — 
2 000 połączeń, a człowiek jest 
omylny. Z tym, że my robimy 
bezbrakowo, inaczej nie można. 
Co by to było, gdyby jakiś ka­
bel był źle podłączony? Trzeba 
by rozmontowywać całe urzą­
dzenie.

Wielu młodych przychodzi 
do nas zaraz po szkole. Jeśli się 
ich właściwie nie przyjmie, nie 
pomoże, nie pokaże — odejdą. 
A to przecież strata dla zakła­
du, teraz już to wszyscy zro­
zumieli. Kiedyś, jak się prosi­
ło starszego o pomoc, bywało, 
że zdjął kitel, zasłonił i zrobił 
to, czego młody nie potrafił. 
Ale mu nie wytłumaczył, bo bał 
się, że jak się młody nauczy, to 
dla starego już miejsca w za­
kładzie nie będzie. Takie przed 
wojenne myślenie. Ja do mło­
dych mówię tak: jestem jak 
otwarta biblioteka, przychodzi­
cie, bierzecie książkę i cześć. 
Moje wiadomości są dla was”.

Kiedy pytam Korzyckiego o 
to, które osiągnięcia zakładu w 
ostatnich latach uważa za naj- 
ważniejsze, mówi o produkcji 
urządzeń opartych o technikę 
cyfrową, takich jak urządzenia 
transmisji danych i telefonia 
czasowo-kodowa. O telefonicz­
nych centralach elektronicz­
nych E—10 na licencji francu­
skiej. O- tym, że produkcja „Te g 
letry” rośnie co roku o 10 do 12 I 
procent, a w tym roku wartość 
jej wyniesie 1,1 mld zł. Że roz­
szerza się eksport. 2e „Tele­
tra” należy do zakładów rozwi 
jających najnowszy przemysł 
elektroniczny w kraju. A na py 
tanie, czy czuje się w zakładzie 
doceniany, wymienia odznacze­
nia, lecz po ch wili doda je, że 
przecież niczym nadzwyczaj­
nym się nie wyróżhia, że takich 
jak on jest w zakładzie wielu. 
A kierownik wydziału teletran 
smisji, Stanisław Andrzejew­
ski: „Korzycki to świetny fa­
chowiec, pracą społeczną też 
wiele zrobił dla zakładu. Nale­
ży do najlepszych, ale tych naj 
lepszych spośród ponad dwóch 
tysięcy, można by wieki wy­
mienić—*.

Myślę, że jeśli 25-letnią hi­
storię „Teletry* stworzyli lu­
dzie, to przede wszystkim tacy, 
jak Józef Korzycki. Zwyczaj- 

. ni. To znaczy tak zwyczajnie, 
po prostu, pojmujący dobrą 
robotę, poprzez zwoje kabli do­
strzegający sprawy całego za­
kładu. Bo kable Korzyckiemu 
świata nie przesłoniły. Zawsze 
spoza nich widział kolegów’, 
którzy potrzebowali jego rady, 
pomocy. Toteż obdarzyli go 
zaufaniem, powierzając odpo­
wiedzialne funkcje. Mąż zau­
fania, wiceprzewodniczący ra­
dy robotniczej, sekretarz od­
działowy PZPR.

W takich życiorysach jak Ko 
rzyckiego, trudno wprowadzić 
podział na sprawy zawodowe i 
prywatne- Bo tak bardzo te ży 
ciorysy sprzęgają się z dziejami 
fabryki.

GRAŻYNA SZULAK

TjArudno już dzisiaj ustalić, 
g kiedy len przywędrował 

do Polski z wybrzeży Mo 
rza Śródziemnego i Azji Mniej 
szej. Jedno jest pewne — w kró 
tkim czasie stał się rośliną na 
rodową. Już w XVI wieku — 
uważanym zresztą za okres 
rozkwitu upraw i przerobu włó 
kien lnianych — obsiewano 
nim ponad 300 000 hektarów 
gruntów (dla porówmania dzi­
siaj — 88 000 ha). W len ubie­
rały się całe pokolenia Pola­
ków. Współcześnie Stracił tę 
swoją odzieżową funkcję głów 
nie z winy przemysłu, który 
nie produkuje z niego odpowie 
dnio cienkich, mogących kon­
kurować z bawełną tkanin. Jest 
natomiast niezastąpionym, po­
szukiwanym na całym świecie 
materiałem na obrusy, zasłony 
i ściereczki.

W Polsce uprawiany jest głó 
wnie w gospodarstwach chłop 
skich. Ponad 95 procent zasie­
wów dokonują rolnicy indywi 
dualni. Wysiłki czynione w ce 
tu zainteresowania uprawą lnu 
PGR-ów są raczej mierne. 
Przyczyn nie trzeba szukać da 
leko, po prostu metody uprawy 
nie zmieniły się od wieków. 
Ciągle polegają przede wszy­
stkim na pracy ręcznej. Brak 
odpowiednich maszyn powodu 
je, że średnia działka planta­
torska kształtuje się w grani­
cach półtora hektara. O rozdro 
bnieniu świadczy też fakt, że 
co roku umowy kontraktacyjne 
zawiera się z ponad 60 tysiąca 
mi rolników. Czechosłowacja 
i Rumunia, które ostatnio bar 
dzo rozwijają uprawy lnu po­
chwalić się mogą działkami w 
granicach 30-70 ha, i oczywi-

Len — polska specjalność

Wiedzieli 
już przodkowie...

ście odpowiednio zmechanizo­
waną ich obróbką.

Len jest rośliną bardzo ka­
pryśną, szczególnie podatną na 
zmiany pogody, chwasty i szkód 
niki. Ostatnie dwa lata nie nale 
żały do urodzajnych. W obawie 
przed spadkiem liczby planta­
torów, wiosną ubiegłego roku 
wprowadzono 70 procent pod­
wyżkę cen skupu słomy lnia­
nej. Był to ogromny bodziec 
dla rolników — od chętnych 
nie można było się opędzić. 
Ale powstało wówczas wiele 
kwasów i zadrażnień. Z jednej 
strony hasło „Len rośliną opła 
calną” zachęcało potencjalnych 
plantatorów, z drugiej nie 
chciano z nimi zawierać umów 
kontraktacyjnych. Okazało się 
bowiem, że wzmożonej podaży 
nie wytrzymuje skromna baza 
przetwórcza. Wąskim gardłem 
są tzw. roszarnie, gdzie len pod 
daje się wstępnej obróbce. Ta­
kich roszarni mamy w Polsce 
zaledwie 12. Są to obiekty naj­
częściej bardzo stare wymaga 
jące modernizacji, o czym re­
sort przemysłu lekkiego jakby 
zapomniał w planach inwesty 
cyjnych. Nawet przy starych 
warunkach kontraktacyjnych 
nie były one w stanie przerobić 

całego dostarczanego surowea. 
Pozostaje odwoływanie się i 
zachęcanie rolników do uzyski 
wania włókna lnianego we wła 
snym zakresie. Trudno jednak 
liczyć na powodzenie tej akcji. 
O ile chętnych do uprawy jest 
wielu, bo zysk z hektara zasie 
wu, przy dobrym urodzaju 
kształtuje się w granicach 180 
tys. złotych — to nikt nie ma 
ochoty ani czasu na skompliko 
waną i niezwykle pracochłon­
ną obróbkę lnu. Kto ma dziś 
czas i ochotę na wiązanie, prze 
kładanie, tozśęiełańie, mocze­
nie, suszenie itd.... Jeszcze do 
zeszłego roku włókno z upraw 
indywidualnych (tzw. słaniec) 

stanowiło 20 procent całego 
przerobu. W tym roku oblicza 
się, że będzie znacznie mniej. 
Nie wydaje się, aby sytuacja w 
przyszłości mogła ulec popra­
wie. Liczyć możemy tylko na 
rozbudowę i unowocześnienie 
roszarni.

Nie uda się też zapewne w 
najbliższym czasie zrealizować 
ambitnych założeń Zjednoczę-

Dokończenle na str. 4.

ALDONA ŁUKOMSKA

Nie zawsze pamięta się o 
tym, że między prze­
strzeganiem Kodeksu 

Pracy a jej ogólnym klima­
tem w określonym środowisku 
zachodzi sprzężenie zwrotne — 
z jednej strony praworządność 
sprzyja dobrej atmosferze, z 
drugiej — im lepsze stosunki 
międzyludzkie i im większy 
porządek w przedsiębiorstwie, 
tym większe istnieją gwaran­
cje, że zarówno litera, jak i 
duch prawa pracy będą prze­
strzegane. Dlatego udział rad 
zakładowych w prawidłowej 
realizacji Kodeksu Pracy 
czym właśnie zajmowało się 
XII Plenum CRZZ — nie o- 
granicza się do działań na 
rzecz respektowania kodekso­
wych norm, lecz ma również 
na uwadze doskonalenie współ 
życia społecznego w zakła­
dach pracy w duchu porząd­
ku, sprawiedliwości i wyzwala 
nia chęci do dobrej roboty.

Sprawiedliwy i dla każdego 
zrozumiały system płac ma 
kluczowe znaczenie w tej dzie 
dżinie. Dobrze pracujące rady 
zakładowe popierają zatem, ta 
ki system ocen pracy, który 
opierając się na obiektywnych 
miarach zróżnicowania zarob­
ków. profilaktycznie przeciw­
działa roszczeniom placowym 
pracowników, w zarodku jak­
by przeciwdziałając konflik­
tem na tym tle. Tymczasem w 
praktyce spory tego typu 
wciąż zajmują jedno z pierw­
szych miejsc w kodeksowym 
orzecznictwie. Dlaczego tac 

się dzieje? Otóż efekty dosko­
nalenia systemów płac wciąż 
są niezadowalające, a oprócz 
ogólnych bolączek, takich jak 
nie zawsze prawidłowe taryfi 
katory kwalifikacyjne czy za 
wiłość przepisów, występują 
liczne płacowe niedomagania 
na szczeblu przedsiębiorstw i 
zakładów pracy. Ich źródłem 
jest nierzadko nieporządek w 
normach. Wymowna jest tu 
pbparta bliższymi badaniami 
ccena specjalistów, według któ 
rej dwie trzecie przypadków 
przekraczania norm powyżej 
160 procent nie ma pokrycia w 
faktycznej wydajności pracy. 
Godzi się tu przypomnieć, że 
uchwała Rady Ministrów z 
uh. roku w sprawie normowa­
nia traktuje je jako jeden z 
centralnych warunków dosko 
na lenia całej organizacji pracy 
w przedsiębiorstwach, podkreś 
lając, że prawidłowe normy 
— to nie tylko środek sprawie 
dliwej płacy, ale i niezastąpio 
ny miernik jej wydajności. 
Dlaczego, zgodnie z zalecenia­
mi władz związkowych, ko­
nieczny jest udział rad zakła­
dowych w wyrównywaniu dys 
proporcji norm oraz w korygo 
wanłu ich w miarę wprowa­
dzania nowej techniki i tech­
nologii. A warunkiem skutecz 
nego przezwyciężania oporów 
w tej drażliwej sprawie nie 
jest obcinanie zarobków, lecz 
podnoszenie wydajności w uza 
sadnionych przypadkach, przy 
odpowiedniej akcji wyjaśniają 
cej.

Porządkowanie-norm ma na

Co to znaczy współgospodarzyć?

Praworządność I dobry klimat pracy
celu m. in. lepsze wykorzysta­
nie czasu pracy. Kodeksowa 
praktyka dostarcza pewnych, 
może nietypowych, lecz cha­
rakterystycznych przykładów 
sporów między pracodawcą a 
pracownikiem na tle odmowy 
pracy w godzinach nadliczbo­
wych. W roku bieżącym ich 
liczba niepokojąco wzrosła w 
takich gałęziach, jak przemysł 
maszyn ciężkich i rolniczych, 
przemysł lekki, hutnictwo. Po 
nadto — jak stwierdzono na 
plenum — utrzymywanie się 
nadal poważnej ilości godzin 
nadliczbowych w transporcie 
drogowym i kolejowym godzi 
nie tylko w prawo do wypo­
czynku pracowników tych 
dz:edzin gospodarki, lecz stwa 
rza zagrożenie dla bezpieczeń­
stwa przejazdów. Ujawnione 
na tle kodeksowej praktyki o- 
pory pracowników wobec pra­
cy w godzinach nadliczbo­
wych bywają nierzadko uza­
sadnione. Nie negując bowiem 
takich sytuacji, gdy godziny 
nadliczbowe wynikają ze 
względów niezależnych od za­
kładu pracy, zarówno wyniki 
przeprowadzonego rekonesan­
su, przez posłów z sejmowej 
Komisji Pracy i Spraw Socjal 
nych, jak i fakty ujawnione 

przez NIK mówią, że do go­
dzin nadliczbowych nierzadko 
sięga się bez niezbędnej po­
trzeby. Okazuje się, że przy 
lepszej konserwacji maszyn, 
sprawniejszych remontach, or­
ganizacji obiegu surowców i 
materiałów wewnątrz przed­
siębiorstwa często można by­
łoby wykonać planowe zada­
nia w normalnych godzinach 
pracy.

Inne zalecenie władz związ­
kowych mówi: rady zakłado­
we powinny śmielej i bardziej 
konsekwentniej wykorzysty­
wać swe możliwości w zakre­
sie samego stanowienia zasad 
nagradzania, premiowania, ka 
rania. Możliwości te kryją się 
w prawidłowych zakładowych 
regulaminach pracy, które 
traktuje się często nazbyt for 
malnie. Tymczasem prawidło­
wy regulamin jest w stanie 
nie tylko wyklarować zawiło- 
ści płacowe, lecz może stać się 
skutecznym instrumentem u- 
macnianra dyscypliny, bez nad 
używania kar. A według oce­
ny władz związkowych tenden 
cja do szafowania karami na­
dal się utrzymuje mimo zna­
cznej w tej dziedzinie popra­
wy. Zbyt często sięga się do 
środków najsurowszych, a 

zbyt rzadko do takich kar, jak 
np. utrata prawa do premii, 
cofnięcie dodatku za staż pra­
cy, obniżenie wysokości zasił­
ku chorobwego. Środki te o- 
czywiście należy stosować z 
rozwagą. Przytoczono, na przy 
kład, znamienną statystykę 
roszczeń zakładów pracy wo­
bec pracowników za — mó­
wiąc językiem prawniczym — 
niedopełnienie obowiązku tro­
ski o mienie społeczne. Z po­
szanowaniem tego mienia jest 
nie najlepiej, o czym świadczy 
i liczba wzrastających z każ­
dym rokiem spraw z tego ty­
tułu, i wyniki kontroli prze­
prowadzonej przez sejmową 
Remisję Wymiaru Sprawiedli­
wości. Jednak na ogółem 
66 000 spraw tego rodzaju, zgło 
szonych w reku ubiegłym 
przez przedsiębiorstwa, aż po­
łowę sądy oddaliły. Dlaczego? 
Bo — jak sie okazuje — same 
przedsiębiorstwa przez brak 
odpowiedniego dozoru i kon- 
irdi przyczyniają się do usz­
czerbku mienia społecznego.

Przykłady braku, rozwagi ze 
strony pracodawcy dotyczą 
także nieraz zbyt pospieszne­
go sięgania po wymówienia 
pracy bez wyczerpania uprzed 

nio innych środków, takich 
jdK na przykład przeniesie­
nie pracownika w przypad­
ku osłabienia jego sprawności 
na inne stanowisko. Ogólnie 
jednak liczba nieuzasadnio­
nych wymówień spadła i nie 
jest uważana za nadmierną 
(22 000 spraw w roku ubieg- 
głym). Jest to niejako natural 
na konsekwencja kodekso­
wych rozwiązań, które celowo 
tego typu decyzje kierowni­
ków poddały ścisłej kontroli, 
z trzech powodów. Po pierw­
sze — aby przeciwdziałać ar­
bitralnym decyzjom, po dru­
gie — aby działać na rzecz ra 
cjonalnego zatrudnienia, po 
trzecie — aby ludzie mieli 
przeświadczenie, że ich repre­
zentanci mają wpływ na spra 
wy najważniejsze dla losów 
człowieka, a nieraz i dla jego 
psychicznego i moralnego sa­
mopoczucia. Skuteczna inge­
rencja rad zakładowych przy 
co szóstym zamierzonym wy­
powiedzeniu oraz fakt, że za­
ledwie 2 procent wypowiedzeń 
dochodzi do skutku, przy 
sprzeciwie rad, najlepiej 
świadczą, że związkowcy ma­
ją istotny wpływ na ocenia­
nie wymówień warunków pra 
cy. Niemniej nadal jest on 
niewystarczający, toteż — jak 
podkreślano na Plenum — 
wzmacnianie autorytetu rad 
zakładowych, zwłaszcza w nie 
wielkich zakładach pracy, jest 
zadaniem, które nie traci na 
aktualności.

BOŻENA PAPIERNIK
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Badania naukowców amerykańskich Kuwejt zamierza

Perspektywy zdrowotne 
przyszłego pokolenia

Według danych opublikowa 
nych przez „American Health 
Foundation”, opartych na an­
kietach rozpisanych wśród dzie 
ci szkolnych w 15 krajach, nie 
właściwe odżywianie i nieodpo 
wiedni tryb życia sa, przyczyną 
poważnych schorzeń w wieku 
dojrzałym. Wyniki ankiety wy 
kazały, że tak groźne choro­
by, jak rak, niewydolności u- 
kładu krążenia i zawały staną 
się jeszcze bardziej rozpow­
szechnione. gdy obecna genera­
cja dorośnie.

Szeroko zakrojony program 
badawczy pod auspicjami „A- 
merican Health Foundation** i 
przy udziale licznych pedia­
trów wielu krajów, obejmuje 
swym zasięgiem kilkanaście ty 
stęcy dzieci szkolnych z Finlan 
dii, Francji, Grecja. Włoch. Ju­
gosławii, Holandii. Norwegii, 
Kuwejtu, RFN, Kenii, Nigerii, 
Jagnił i Tajlandii.

Wyniki dotychczasowych ba 
dań uwzględniających zwłasz­

Szczecińsko wodoloty 
nadal 

na wodnych szlakach 
Sesw<n żeglugowy szczecińskiej 

białej floty trwa aadal. Po niewiel­
kim soadku przewozów pasażer­
skich, jaki nastąpił na przełomie 
września i października, obecnie 
większość eksploatowanych przez 
żeglugę szczecińska wodolotów 1 
statków spacerowych pływa z 
kotnolełami nasażerów. Dotyczy tr 
zwłaszcza stałej linii feglugowe* 
Szczecin — Świnoujście obsługi­
wanej przez wodoloty. Duże zapo­
trzebowanie na przewozy utrzy­
muje się również na szlakach łą­
czących Szczecin i Swinoniiście z 
portami NRD. Podobnie jest na 
statkach wycieczkowych odbvwa­
lących rejsy po porcie i Zale­
wie szczecińskim. Niezwykle ład­
na pogoda, snrawiła, że na całym 
wybrzeżu szczecińfikim przebywa 
znacznie więcej turystów ! wcza­
sowiczów niż w analogicznych okre 
sach lat noprzednich. Zaś dla wie­
lu z nich rejs na statku należr 
do największych atrakcji. (PAP)

Len — polska specjalność
Dokończenie ze str. 3

nia Przemysłu Lniarskiego do­
tyczących zwiększenia areału 
średniej plantacji do 17 hekta 
rów. Wiadomo, że w znacznym 
stopniu ułatwiłoby to i przyspie 
szyło mechanizację uprawy lnu. 
Wydajc się jednak, że uwzglę­
dniać tu trzeba przede wszy­
stkim realia i do nich dopiero 
dostosowywać plany mechani- 
zacyjne. A rzeczywistość jest 
taka, że mamy dziesiątki tysię 
cy małych działek i jeśli chce- 
my rozwijać produkcję lnu. to 
z myślą o nich musimy konstru 
ować maszyny. Bynajmniej nie 
wielkie kombajny, ale drobny 
sprzęt dla drobnych plantato­
rów.

Len jest rośliną wyjątkowo 
opłacalną. Jak żądna inna — 

dokładnie cała podlega przetwór 
stwu — nie zostaje z niej ża­
den odpadek. Nasiona służą do 
reprodukcji, siemie jest surow 
cem dla przemysłu olejarskie­
go i farmaceutycznego, plewy 
wykorzystuje się na pasze, paź 
dzierze przydają się w budów 

HUMOR I SATYRA

W czasie waszyngtońskiego

cza poziom cholesterolu, ciśnie 
nie krwi, wagę, krążenie oraz 
stan uzębienia, wykazały, że 
podatność na choroby jest zwią 
zana z odżywianiem i warunka 
mi, w jakich wychowywane 
jest dziecko. .

I tak na przykład, n 10-13 
letnich dzieci w Finlandii wy­
kryto najwyższy poziom cho­
lesterolu we krwi, którego prze 
cietna wynosi 197. Dorośli Fi­
nowie, jak wiadomo, przodują 
na liście narodów o najwyż­
szym wskaźniku zachorowań 
na serce, co jest związane ze 
spożywaniem nadmiernych ilo 
ści produktów mlecznych, 
zwłaszcza masła.

Dzieci nigeryjskie w odróż 
nieniu od fińskich odznaczają 
się bardzo niskim poziomem 
cholesterolu wskutek niskoka- 
lorycznego odżywiania-, pozba 
wionego tłuszczów zwierzę­
cych.

Od wielu lat u dzieci japoń 
skich wykrywa się poziom cho

Projekt melioracyjny
„Syberia - Kazachstan”
Radzieccy specjaliści opra­

cowali techniczno-ekonomicz­
ną dokumentację projektu w 
roboczej nazwie „Syberia-Ka- 
zachstan”. przewidującego 
przerzucenie części wód sybe­
ryjskich rzek Obu i Irtyszu do 
radzieckiej Azji Środkowej i 
Kazachstanu.

Jak oświadczył główny inży­
nier Igor Gerardi. budowa ka­
nału. którym wody tych rzek 
zostaną skierowane na połud­
nie. powinna się rozpocząć w 
1981 r. Będzie to największa in 
westycja w całej historii roz­
woju radzieckiei melioracji i 
gospodarki wodnei. Długość 
kanału wyniesie 2.300 km. Po 
^realizowaniu pierwszego eta­
pu budowy kanałem będzie 
przepłrwało 25 km sześcien­
nych wody rocznie. Projekto­
ra przepustowość kanału wy­
nosi 60 km sześciennych wody 
rocznie.

nictwie, wreszcie włókno daje 
tkaniny. Jest także doskona­
łym artykułem eksportowym.

Jak wskazują prognozy nic 
w najbliższych latach nie ob­
niży koniunktury lnu na świa 
towych rynkach. Jak najefek­
tywniej wykorzystać więc na­
leży drzemiące w naszym rol­
nictwie możliwości jeśli cho­
dzi o zintensyfikowanie upraw 
tej rośliny. Konieczne jest 
większe zainteresowanie od­
powiednich resortów tą upra­
wą. Sprawiedliwszy niż do tej 
pory musi być także w prze­
myśle lekkkim podział środ­
ków inwestycyjnych, uwzglę­
dniający potrzeby i korzyści, ja 
kie może przynieść rozwój Iniar 
stwa. Bo, że jest to roślina z 
przyszłością wiedzieli już dob 
rze nasi przodkowie. Czas 
abyśmy też to dostrzegli.

ALDONA ŁUKOMSKA 

lesterolu zbliżony do poziomu 
dzieci amerykańskich (przecięt 
nie 160), co jest związane z 
przejęciem przez Japończyków 
zwyczajów amerykańskich1 w 
dziedzinie odżywiania.

Palenie papierosów jest nie­
co mniej rozpowszechnione u 
dzieci amerykańskich niż u 
ich rówieśników francuskich i 
zachodnioniemieckich.

Największe skłonności do 
nadciśnienia wykazują zdecy­
dowanie mali Finowie i Fran­
cuzi, znacznie mniejsze — 
chłopcy z Norwegii i Kenii 
(105). U dziewcząt we wszy­
stkich ankietowanych krajach 
stwierdzono ciśnienie niższe 
niż u chłopców.

Zdaniem uczonych emerykań 
skich profilaktykę należy roz 
począć już od najmłodszych 
lat. Proponuje się, by naukę 
właściwego odżywiania i try­
bu życia rozpoczęto w szko­
łach równolegle z nauką czy­
tania i pisania. (PAP)

Niemal cała powierzchnia 
gruntów uprawnych w Kazach 
stanie — 36 min hektarów — 
leży w tzw. strefie krytycznej, 
w której średnia opadów at­
mosferycznych nie przekracza 
300 mm rocznie Nawodnienie 
znacznie zwiększy urodzajność 
ziemi. Obecnie nawadnia się 
zaledwie 1,7 min hektarów.

Przed opracowaniem tego 
projektu specjaliści szczególnie 
wiele uwagi poświęcili zba­
daniu czy przerzucenie takiej 
masy wodv nie wpłynie nega­
tywnie na ekologiczne środo­
wiska regionów przvlegających 
do Obu i Irtyszu. Okazało się, 
że — po pierwsze — rzeki te 
maja przez całv rok wysoki po 
ziem wody, a po drugie — bu- 
dowa kanału pozwoli zmniej­
szyć zbytnie nawilgocenie tych 
terenów, co dotychczas hamo­
wało tam rozwój produkcji 
rolnej. (PAP)

Archeologiczny 
zwiad we Włoszech

Polscy archeolodzy z Instytutu 
Historii Kultury Materialnej PAN 
prowadzą przy zastosowaniu no­
woczesnych metod geofizycznych 
poszukiwania 1 badania zabytków 
archeologicznych we Włoszech. 
Niedawno w rejonie Monte Librett: 
koło Rzymu rozpoznano za pomo­
cą sondaży geofizycznych pozo­
stałości rzymskiej willi oraz ze- 
snó> komnrowwch grobowócw Sa­
binów z VI—IV wieku p.n.e. (PAP)

Pozytywna ocena polskich badań

Antarktyka ośrodkiem 
międzynarodowego zainteresowania

Antarktyka — ostatni już na 
święcie rejon o niewykorzysta 
nych dotąd zasobach natural­
nych — wzbudza duże zainte­
resowanie. Kontynent i przy­
ległe morza stanowią ogromną 
rezerwę zasobów mineralnych 
i biologicznych. Problemy 
ochrony i racjonalnego wyko­
rzystania zasobów naturalnvch 
w południowej strefie polar­
nej były m. in. tematem X spot 
kania konsultacyjnego 13 
państw — członków Klubu An 
tarktycznego. które odbyło się 
ostatnio w Waszyngtonie. W 
spotkaniu tym uczestniczyła 
także Polska.

Jak poinformował dzienni­
karza PAP orzewodniczącv Ko 
mitetu Badań Polarnych PAN 
prof. Adam Urbanek — naj­
większe zainteresowanie człon­
ków Klubu Antarktycźnego 
wzbudzają sprawy poszukiwań 
zasobów mineralnych i proble­
my związane z ich eksploata-

ograniczyć produkcję 
ropy naftowej

Dziennik „Al Watan” poin­
formował w niedzielę, że Ku­
wejt zamierza ograniczyć o 25 
procent produkcję ropy nafto­
wej, lecz do tej pory nie usta­
lono jeszcze terminu zmniej­
szenia produkcji. Obecnie Ku­
wejt produkuje 2,2 min bary­
łek (baryłka — 159 litrów) ro­
py naftowej dziennie. W ubieg­
łym tygodniu „New York Ti­
mes” pisał — powołując się na 
przedstawicieli Białego Domu, 
że Kuwejt zredukuje produk­
cję do 1,6 min baryłek dzien­
nie w 1980 roku. Przed kilko­
ma dniami Kuwejt podniósł o 
10 procent cenę surowej ropy 
i o 7 procent cenę ciekłego ga­
zu. Podwyżka ta ma moc obo­
wiązującą od 1 października

Na początku bm. Arabia Sau­
dyjska poinformowała, że utrzy 
ma do końca tego roku dzien­
ną produkcję wielkości 9,5 min 
baryłek ropy dziennie. Jest to 
produkcja przekraczająca o 
milion baryłek normalny po­
ziom produkcji. Zaprzeczono 
również pogłoskom, że w piterw 
szym kwartale przyszłego roku 
nowróci się do produkcji rzę­
du 8,5 min baryłek dziennie.'

PAP

Spadek produkcji 
samochodów

w Wielkiej Brytanii
O 30 procent spadła w roku 

ub. w porównaniu z rokiem 1975 
produkcja brytyjskiego prze­
mysłu samochodowego. Tym sa­
mym W. Brytania jest jed­
nym z uprzemysłowionych kra­
jów Zachodu, w którym prze­
mysł motoryzacyjny nie osiąg­
nął wielkości produkcji sprzed 
5 lat W roku ub. fabryki bry­
tyjskie opuściło 1,2 min samo­
chodów. (PAP)

Nowe akumulatory 
do „samochodu 

przyszłości"
Naukowcy i konstruktorzy ame­

rykańscy kontynuują prace nad 
rozwiązaniem problemu samocho­
du elektrycznego. Według informa­
cji tygodnika „Newsweek”, kon­
cern samochodowy „General Mo­
tors” opracował nowy typ aku­
mulatora, którego podstawowymi 
elementami są tlenki cynku 1 nik­
lu. Jest on wyjątkowo „długo­
wieczny”. Samochód o wadze 1,2 
tony, wyposażony w taki akumu­
lator może orzejechać 48 000 kilo­
metrów. W porównaniu z trady­
cyjnymi akumulatorami ołowio­
wymi, nowy typ akumulatora ma 
2.5 raza większą pojemność ener­
getyczną. W praktyce oznacza to, 
że samochód wyposażony w blok 
tych akumulatorów ważący 360 
kilogramów może bez potrzeby 
„doładowywania’ 'pokonać odcinek 
o długości 160 kilometrów. (PAP)

spotkania pozytywnie ocenio­
no aktywny udział Polski w 
badaniach ąntarktycznych. Na 
sze wyprawy naukowe i stacje 
polarne wniosły już dużv 
wkład w badania południowej 
strefy polarnej, a szczególnie 
jej zasobów biologicznych. Wic­
ie badań zapoczątkowanych 
przez wyprawy polarne kon- 
tvnuują i rozwijają placówki 
naukowe na terenie kraju.'Wv 
razem uznania dla polskiej 
nauki było utworzenie — jako 
ósmego w Antarktyce — tzw 
obszaru o szczególnym znaczę 
niu naukowym w pobliżu pol­
skiej stacji im. Arctowskiego. 
Jest to rodzaj poligonu badaw 
czego o specjalnym programie 
ńąukcawm, koordynowanym 
przez SCAR — Komitet Badań 
Naukowych Antarktyki. Przy­
dzielony Polsce do badań nau 
koy/ych poligon na wyspie Kró 
la Jerzego obejmuje bardzo in­
teresujące tereny z koloniami 
lęgowymi pingwinów, słoni 
morskich 1 fok. ((PAP)

Jutro decydujące spotkanie 
piłkarzy Polski i CSRS

W środę, o godz. 17.30, fiński 
arbiter Anders Mattson roz- 
pocznie na Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie, mecz 
eliminacji olimpijskich „Mo­
skwa—80”, między Polską i 
CSRS.

W pierwszym spotkaniu tych 
drużyn w Pradze wygrali Cze- 
chosłowacy 1:0, toteż nasi pił­
karze — chcąc zachować real­
ne szanse awansu — muszą w 
Warszawie wygrać. Trzeci part 
ner w naszej grupie — Węgrzy 
jeszcze nie wystartowali w eli 
minacjach i z zainteresowa­
niem oczekują wieści z War­
szawy.

Nasi olimpijczycy od tygod­
nia przygotowują się do meczu 
z CSRS w warszawskim Ośrod 
ku Przygotowań Olimpijskich 
na Bielanach. Oprócz trenin­
gów (dwa razy dziennie) wiele 
czasu poświęcają na gry uzu­
pełniające oraz seanse przed 
magnetowidem.

„Trudno dziś jeszcze przewidzieć,

Dyskwalifikacja
W piątkowym numerze „Prze 

glądu Sportowego” zamiesz­
czony został artykuł poświęco­
ny młodzieżowej reprezentacji 
Polski w piłce nożnej. Czyta­
my w nim m. in. „Niestety, 
jestem zmuszony wspomnieć o 
bardziej przykrej sprawie. Otóż 
zbiórka zawodników przed 
meczem z RFN (odbył się on w 
minioną środę — przyp. red.) 
została wyznaczona na niedziel 
ny wieczór. Wszyscy stawili 
się w terminie z wyjątkiem 
Mirosława Okońskiego, który 
jakby nigdy nic przybył... we 
wtorek. Trener Obrębski pod­
jął jedyną słuszną w tej syta 
acji decyzję i odesłał zawod­
nika do domu. N?.B3.stnik Le­
cha nie po raz pierwszy dopu

T. Piguła trzeci
na turnieju

76 szablistów startowało w 
rozegranym w niedzielę w Ko­
ninie turnieju klasyfikacyjnym 
„A”. Zakończył się on zwycię­
stwem Leszka Jabłonowskiego 
z warszawskiego AZS, którv w 
barażu pokonał Sylwestra Kró­
likowskiego z Marymontu 5:4. 
W fihale obaj odnieśli po 4 
zwycięstwa. Trzecim był Ta­
deusz Piguła (Zagłębie Konin) 
— 3 zwyc., czwarte miejsce za- 
iał Jacek Bierkowski (Piast 
Gliwice) — 2 zwvc„ piat® Ed-

Motocrossowe 
zawody w Obornikach
W Obornikach rozegrano V eli­

minację motocrossowych mis­
trzostw strefy północno-zachod­
niej. Oto wyniki — klasa 125 cem: 
1. K. Lonka (Zjednoczeni Wrze­
śnia), 2. R. Plewka (KM Człu­
chów). 3. K. Gańczak, 8. M. Kac­
przak, 9. J. Sioch (wszyscy Unia 
Poznań). Klasa 250 ccm: 1. M. 
Rzętkowski (Unia Poznań), 2. K. 
Baryła (KM Szczecin), 3. W. Knap 
(LOK Swiecie), 5. P. Kowalski, 7. 
K. Bartkowiak (obaj Unia). Klasa 
500 ccm: 1. K. Baryła (KM Szcze­
cin), 2. M. Rzętkowski, 3. W. Ira­
cki (obaj Unia). Drużynowo zwy­
ciężyła Unia przed KM Szczecin i 
LOK Swiecie. (wił)

I LIGA
Zagłębie — Start 75:67 i 77:78
Górnik — Polonia 103:153 i 102:77
Lech — Resovia 52:81 i 81:83
Wybrzeże — Śląsk 86:94 i 97:91
Legia — Wisła 101:82 i 87:73

1. Śląsk 6 11 576—525
2. Rcsovia 6 10 499—450
3. Zagłębie 6 10 470—436
4. Start 6 10 485—467
5. Legia 6 9 502—544
6. Górnik 6 8 554—556
7, Wybrzeże 4 7 396—333
8. Lech 6 7 454—518/

jaką jedenastką rozpoczniemy 
mecz w Warszawie. Mam do dyspo 
zycji 17 piłkarzy, w tym Adama To 
polskiego, który wyleczył kontu­
zję i Romana Ogazę, który dołą­
czył do nas po spotkaniu z Islan­
dią. Urządza nas tylko zwycięstwo, 
ale niełatwo będzie je osiągnąć — 
powiedział trener Edmund Zienta­
ra. Bardzo liczę na gorący doping 
publiczności. Mecz ma wielkie zna­
czenie dla dalszych losów elimina 
cji. Zrobimy wszystko, by go wy­
grać. Awans do finału olimpijskie 
go to nasze zadanie, tym ważniej­
sze, że bronimy srebrnego meda­
lu”.

Czechosłowacy spodziewa­
ni byli w Warszawie w ponie­
działek późnym wieczorem. Za 
mieszkają w. hotelu „Yictoria”. 
Dziś o godz. 17.30 przeprowa­
dzą trening na głównej płycie 
stadionu Legii. Trener Franti- 
sek Havranek ma do dyspozy­
cji wszystkich najlepszych pił 
karzy—olimpijczyków, a w gro 
nie tym przeważają zawodnicy 
rutynowani. (PAP)

M. Okońskiego?
ścił się tego wykroczenia 1 jak 
poinformował dziennikarzy o- 
piekun Orląt, zamierza on wy 
stąpić z wnioskiem o zdyskwa 
lifikowanie poznańskiego pił­
karza”.

Wczoraj wieczorem rozma­
wialiśmy telefonicznie z trene 
rem piłkarzy Lecha — Roma­
nem Łosiem. Potwierdził on, że 
Okoński był poinformowany 
we właściwym czasie o powo­
łaniu do kadry, i że spóźnie­
nie nastąpiło wyłącznie z wi­
ny zawodnika. Trener dodał 
też, że faktycznie nie jest to 
pierwszy tego typu przypadek. 
Należy się spodziewać, że spra 
wę Okońskiego rozpatrywać 
będzie w najbliższym czasie 
PZPN, (wił)

w Koninie
ward Korfanty i szóste Jan 
Kiermasz (obaj GKS Katowice) 
— po 1 zwyc.

Turniej nie przyniósł zasad­
niczych zmian na listach kla­
syfikacyjnych w tej broni. Czo­
łówka zaprezentowała wyrów­
naną i dość wysoką formę, jak 
na okres po wszystkich naj­
ważniejszych imprezach sezonu.

Na starcie zabrakło leczące­
go kontuzję Dariusza Wódkę 
z AZS Warszawa. (PAP)

Udany występ 
koszyka rek AZS 
Nu tydzień przed rozpoczę­

ciem rozgrywek ligowych ko- 
szykarki AZS zmierzyły się w 
towarzyskim meczu z pierw­
szoligowym zespołem jugosło­
wiańskim — Uniwersitel Pris 
tina. Pojedynek po grze sto­
jącej na przeciętnym poziomie 
zakończył się sukcesem pozna 
nianek 90:49 (52:24). Najwięcej 
punktów dla AZS zdobyły: 
Siewruk 16 oraz Komorowska 
i Haber po 14. Dla gości Du- 
ric 20. (wił)

Rugby
I LIGA

Budowlani Lublin — Sikra 10:22
AZS W-wa — Polonia 
Orkan — Budowlani Łódź

17:6
7:27

Czarni — Lechia 
1. AZS 4

przełożony
12 129—27

2. Budowlani Lublin 4 10 79—54
3. Polonia 4 8 79—46
4. Skra 4 8 71—63
5. Budowlani Łódź 4 8 67—37
6. Orkan 4 6 50—120

,7. Lecbia 3 5 37—67
8. Czarni 3 3 16—67



HANDLOWCY POZNAŃSCY ZAPRASZAJĄ NA:
TARGI MIEJSKIE 

w dniach od 15. W. 1979-15.2.1980 roku 
na terenach targowych

ROOSEYELTAHALA NR 5 — UL.
mebfp art dek°rącyjne — tkaniny — dziewiarstwo — obuwie
snrypt l sprzęt gospodarstwa domowego —

x $ . r°techmczny — sprzęt radiowo - telewizyjny
°ritO^e rowery — zabawki — art. papiernicze

wyroby ludowe — upominki
wyroby rzemieślnicze

HALA NR 7 - UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 
materiały ogólnobudowlane 
art. instalacyjne - sanitarne 
art. elektrotechniczne 
okucia budowlane 
stolarka budowlana

HALA NR 14 — UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 
warzywa — owoce — kwiaty 
kosmetyki — 1001 drobiazgów 
meble pojedyncze — art. instalacyjne 
upominki — prasa — książki — reprodukcje malarstwa 
antykwariat — dzieła sztuki współczesnej

godziny otwarcia w dni powszednie od 11 — 18
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

3466-K1

Sprzedaż

Sprzedam tanio Verole- 
xa. Śrem, ul. Zawadzk:e 
go 22 na. 152 po godz 15 

1396p

Sprzedam Amatora ste­
reo, wzmacniacz stereo 
PA-2801, tel. 33-01-04.

4973g
Siano, kosiarkę, Zetora, 
rozdrabniacz okopowycn. 
Nowakowski. Gierłatowo 
8a. 62-330 Nekla. 4949g

10 ton ziemniaków odmia 
ny Porto nlesortowane — 
sprzedam, tel. 506-25.

8853g

Suknię ślubną sorzedam 
Bułgarska 128a m. 6. 4967g

Futro nowe jagnięta sprze 
dam. Tel. 634-80 godz. 10 
—15. 6886g

Zagraniczną suknię śluo- 
ną, czarnego lisa sprze­
dam. Mosina, tel. 310. 6903g

Taksometr „Ryga” sprze­
dam Suchy Las, Obornie 
ka 12,6919g
Wannę kąpielową żeliw­
ną. drut Cu 6 mm tanio 
sorzedam. Tel. 717-25. 6922g
Piec c.o. sprzedam. Oświę
cimska 4. 4951 g
Gręplarnię sprzedam. Wą­
growiec. ul. Wodna U), 
tel. 212-98. 6924g
Deski podłogowe 76 m? 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
6928g.
Kożuch, futro nutrii
damskie, tel. 78-01-32. no

pracownicy poszukiwani
DYREKCJA HOTELU ORBIS MERKURY 
w Poznaniu, ul. Roosevelta 20 zatrudni na­
tychmiast

— POKOJOWE
— oraz POMOCE KUCHENNE
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia 

przyjmuje Dział Kadr tel. 408-01 wewn. 136 
lub 658. 3463-K1

Potrzebna samodzielna po 
moc domowa do lekarza 
2 osoby. Dobre warunki, 
osobny pokój. Prusa 5 m. 
2 od godz. 16. 8684g

Potrzebna dochodząca o- 
piekunka do dwuletniego 
chłopca — śródmieścię O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 8785g.

Praca
Zaopiekuję się dzieckiem 
•w swoim domu, ściegien­
nego 4 m. 7. 8471g
Przyjmę prace chałupni­
czą, oprócz szycia. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 6490g._____________ 
Panią do pracy przy goź­
dzikach przyjme Dojazd 
autobusem 59 lub 108. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 6494g.

Przyjmę pomoc do pół­
rocznego dziecka na 4 eo 
dżiny dziennie. Tel. 674-283 
_____________________ 6533g 
Przyjmę popołudniami szv 
cie do domu. Oferty „P^a 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
6537g.____________________  
Zakład Kominiarski przyj 
mie do pracy lub w 
naukę pracownika fizycz 
nego. ucznia powyżej 18 
lat lub rencistę Warun­
ki dobre Stefania Keslc- 
ka, Ulścfp, pl. Powstań­
ców Wlkp. 4.______139ln

Tokarza, tokarza ślusarza 
na dobrych warunkach 
na stałe zatrudnię- War­
sztat, Poznań, Świerczów 
skiego 113a. 3840g

Uczennicę pełnoletnia 
chetnie po kursie oraz 
młodocianą przyjme. Kra­
wiectwo damskie miaro­
we, Ozimina 10. tel 
20-64-85. 6926g

Krawcowa poszukuje ora 
-v Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla -979g.

Przvjme do pracy w 
szklarni Ogrodnictwo, ul. 
Bema 2, Puszczykówko 

5950?

Kupno

Monety, banknoty stare 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8710’.

Meble używane powojen­
ne kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 6769g

Overlock kupię. Tel.
126-346. 6920g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19. dla 6766g.■

DO HODOWCÓW 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH

Miejski Lekarz Weterynarii
w P o z n a n i a

Z A W 
źc hodowcy zwierząt

I A D A M I A, 
futerkowych z terenu m. Po­

znania, Lubonia i gminy Komorniki począwszy od 
dnia 20. 10. 1979 roku, mogą występować o przeglą­
dy ferm-, po dokonaniu których wydawane będą 

zaświadczenia weterynaryjne.
Zgłoszenia należy kierować do Miejskiej Lecznicy 

dla Zwierząt m. Poznania przy ul. Grunwaldzkiej 248 
tel. 67-44-38, w godzinach od 8 do 17.

Punkty skupu odbierać będą skóry wyłącznie po 
przedstawieniu zaświadczeń wydanych przez lekarzy
wet. na specjalnych wzorach.

Dziaikę 0,5 ha sprzeda;-! 
w Tarnowie Podgórnym, 
tel. Poznań 619-68. 8673g

go 12.

Pies beżowo-rudy, ślepia 
piwne zaginął, Strzeszyń- 
ska 114 ,tel. 500-58. 8827g

Wykonuję dwupłytowe 
maszyny do robienia swe 
trów, gwarancją, nauką. 
Kędziora, 62-030 Luboń ko 
ło Poznania, Dzierżyńskie

655lg

3454-K1

Płaszcze damskie poleca 
pracownia. Kuźnicki, Wy
żyny 60. 4472g

Na Sołaczu zaginął kun­
delek mały, czekoladowy, 
brąz podpalany żółtym — 
przyjaciel chorego dziec­
ka. Uczciwego znalazcę 
lub osobę, która wie gdzie 
jest wysoko wynagrodzę.

Spawarki transformatoro­
we, prostowniki ładowa­
nia akumulatorów poleca 
sklep motoryzacyjny. Ku 
charski, Dzierżyńskiego

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz, Anto­
ni Jakubczak, Poznań, Zie 
łona 5 przy Placu Bernar
dyńskim. 594 Ig

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Zakrzewski, telefon 
615-66. 6644g

Potrzebna sprzedawczyni 
do straganu na dobrych 
warunkach. Tel. 333-593 
zgłoszenia do godz. 10 ra­
no. 6434g

Pianino kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8644g.

godz. 16. 4926g 271 (Dębiec). 6423g

UNIEWAŻNIA
wacka 20. m. 9. 1389g

Samochody

LoKale

Andrzejewska, 
Wołyńska 30.

Poznań,
8763g

Żuka skrzyniowego A-11, 
rocznik 1976 (listopad) — 
sprzedam. Bogdan Bartko 
wiak, Leszno, Czechosło-

Seria 
Seria 
Seria

105 sprze- 
Szwajor, 

Małe 31.
1390p

Urząd Gminny 
w Dusznikach Wlkp.

zagubione 
3 sztuki 

kontokwitariuszy 
sołeckich 
o numeracji:

Nową Syrenę 
dam. Feliks 
64-117 Krzycko

Syrenę odbiór Polmozbyt 
snrzedam, tel. 120-303 
wewn. 67 godz. 8—9. 8720g

Zatrudnię blacharzy samo 
chodowych lub znającego 
naprawy. Warsztat, Pobie 
dziska, ul Kiszkowska 5? 

6927g

3480-K1wiciel Firmy NASHUA.
Parkiety bezpyłowo cyk'i 
nuje, lakieruje Zakład U- 
sługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 7737g

Bezpyłowe cyklinowani
Jarek Stasiński, telefon 
67-13-74 . 272l!g

Pół domu bliźniaczego do 
wykończenia sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 8487g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„REKLAMODRUK 

w Poznaniu
informuje, że w dniach
od 14 do 19 października br

w godzinach od 9 do 15
Salonie Usług Kserograficznych

przy Starym Rynku 92
Wynajmę pusty pokój mał 
żeństwu. Oferty „Prasa ’. 
Grunwaldzka 19 dla 8659g.

Parcelę 1179 mi budowla- 
no-warsztatową z zabudo­
wą na warsztat w Kobył 
nicy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4129g.

nr 50312, 
nr 56313, 
nr 50311.

2534-K?

ODBYWA SIĘ
POKAZ URZĄDZEŃ 

KSEROGRAFICZNYCH 
Firmy NASHUA CORPORATION
Demonstrację i instruktaż obsługi prze­

prowadzi oraz informacji udzieli przedsta-

Dnia 12 października 1979 r. zmarł

ZYGMUNT KUCZYŃSKI
zasłużony pracownik Rozgłośni Poznańskiej Pol­
skiego Radia. Zmarły w ciągu ponad 40 'at pra­
cy w Polskim Radio pełnił odpowiedzialne 
funkcje spikera, a następnie Naczelnika Przy­
gotowania i Wykonania Programu. Za zasługi 
w pracy zawodowej i społecznej wielokrotnie 
wyróżniany odznaczeniami, m in. Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy wielce cenionego pra­
cownika i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamiecll

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, U. X 1979 r. 
na cmentarzu na Junikowle o godz. 12.15.

Kierownictwo. POP. Rada Zakładowa 
Komitetu d.s. Radia i Telewizji 

Polskie Radio i Telewizja w Poznaniu
2503-K3

Dnia 12 października 1979 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, wierny mój przyjaciel i najdroższy 
mąż, mój ukochany syn. nasz najlepszy, nieza­
pomniany ojciec, umiłowany teść i dziadziuś, śp.

ZYGMUNT KUCZYŃSKI
magister praw

były oficer I Dywizji Pancernej, uczestnik walk 
w Normandii na szlaku bojowym Falaise — 
Caen Breda, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski. Krzyżem Wa­
lecznych, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności, Gwiazda 1939 — 1913, 
Medalem Obrony. Medalem Wojny, Gwiazdą 
Francja — Niemcy, Medalem Wojska, Odznaką 
Grunwaldu, Honorową Odznaką Komitetu do 
Spraw Radia > Telewizji, Honorową Odznaka za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskie­

go, Złotą Odznaka Miłośników m. Poznania.
Z ogromnym bólem nożegnamy Go w czwar­

tek. 18 bm. o godz. 12.15 na cmentarzu juni- 
kowskim

o ezym wszystkich życzliwych 
pamięci Zmarłego zawiadamiają

żona, matka, córka, syn, 
synowa, zięć, wnuki

Ul. Galla 2c m. 3, Bruksela. 8691g

tDnia 14 października 1979 r. po ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., odeszła 
od nas na zawsze nasza najukochańsza, najtros­

kliwsza, pełna dobroci mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

ZESPÓŁ szkół rolniczych 
im. MICHAŁA DRZYMAŁY 
w Poznaniu, ul. Golęcińska 9

MARIA STAROSTA
z domu Jaśkiewicz >

ZAWIADAMIA

Pogrzeb 
godz. 11.00

Prosimy

odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 
z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

że z dniem 17 10. 1979 roku 
zmiana numeiu wywoławczego
telefonicznej z dotychczasowego

nastąpi 
centrali

404-51
W głębokim smutku pogrążona

rodzin*

o nieskładanie kondolencji.

Dąbrowa Wiejska 46. 8801g

NA

Po godzinie

NUMER 224011
15 czynne są telefony o nu-

merach 224043 Portiernia, 224075
Internat Młodzieżowy. 3265-K1

12 października 1979 r. zmarł w Poznaniu

mgr ZYGMUNT KUCZYŃSKI
wieloletni członek Towarzystwa, tłumacz Mię­
dzynarodowych Konkursów im. Henryka Wie­

niawskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia przekazuje

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego

250C-K9

Dnia 13 października 1979 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat <0, mój 
najukochańszy mąż, brat, szwagier

WŁADYSŁAW KARALUS
Msza św. odnrawiona zostanie w środę, 17 b-n. 

o godz. 15 w kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie, po czym pogrzeb.

Strapiona

żona

Puszczykowo, ul. Kopernika 15 . 8758g

tDnia 13 października 1979 roku zmarła na­
maszczona Olejami św., nasza ukochana ma­

ma, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 71, śp.

PELAGIA WALKOWIAK
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

2512-U3

Wojewódzkie Przedsięhiorslwo 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu 

ul. Grobla 15
ZAWIADAMIA, 

że z dniem 16 października 1979 roku

tDnia 14 października 1979 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 72, mól 

najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

JAN SZUDER
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 btn. o godz. 

14.00 na cmentarzu winiarskim.

NASTĄPIŁA ZMIANA NUMERU 
CENTRALI TELEFONICZNEJ 

przy ul Grobla 15 
z numeru 742-21

NA NOWY NUMER 768-41
3472-K1

Dnia 12 października 1979 r. zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia 1 prababcia, 
przeżywszy lat 83

JADWIGA KIELICHOWA
z domu Kurowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz.
14 na cmentarzu w Czempiniu.

W smutku pogrążona

rodzina
8731 g

tDnia 14. 10. br. zmarł w Bninie w wieku 
85 lat, śp.

WOJCIECH DROZDZIK
bojownik o niepodległość w I wojnie świato­
wej, odznaczony Krzyżem Yirtuti Militaji, rad­
ca Wlkp. Izby Rolniczej, członek Rady Głównej 
Wlkp. Towarzystwa Kółek Rolniczych, członek 
Sejmiku Wojew. w Poznaniu, członek Rady Na­
czelnej SL w okresie międzywojennym, żołnierz 
Batalionów Chłopskich, członek Radv Jedności 
Narodowej w Londynie, poseł do KRN, członek 

Rady Naczelnej i NKW PSL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16. X 1979 r. o godz. 
15 w Bninie.

koledzy i przyjaciele
8833g

tDnia 13 października 1979 r. zmarła po krót­
kotrwałej chorobie nasza ukochana siostra, 
ciocia i szwagierka

z KOTECKICH
MARIA MOKARSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. ó godz.
15.00 na cmentarzu św. Józefa w Inowrocławiu.

W głębokim smutku jx>grążone
siostry z rodzinami

8751g

tDnia 12 października 1979 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarła najukochańsza 
żona, synowa, siostra i ciocia, śp.

ZOFIA WRÓBLEWSKA
z domu Apelkowśka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 
10.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż, matka i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kolejowa 41. 8821g

W głębokim smutku pogrążona

rodzin*
8819g

tDnia 14 października 1979 r. zmarł nagle po 
długich 1 ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, nasz drogi 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 60. śp.

WŁADYSŁAW NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

ton* x rodziną

Ul. Głogowska 170 m. 5. 8763g

tDnia 14 października 1979 roku zakończył 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

JÓZEF CHUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 

12 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pozostaje 

rodzin*
Poznań, ul Pusta 33 . 2500-U3

tDnia 14 października 1979 r. zmarł nasz ko­
chany (nąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 56

MIECZYSŁAW KLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 btn. o godz. 

10.00 na cmentarzu w Sędzinach.
W smutku pogrążona 

tona x rodziną

...... ..... ............. . ...

tZ głęboki-n żalem zawiadamiamy, te dn‘ą 
13 października 1979 r. zmarł w 68 roku ży­
cia, opatrzony Sakramentami św., najdroższy 

mąż i szwagier, człowiek wielkiej prawości 
i uczciwości, śp.

FRANCISZEK KASZUBOWSKI
były oficer WP, jeniec Woldenbergu, długoletni 
prezes PZGS w Poznaniu, członek ZBoWiD, od­
znaczony Krzyżem Yirtuti Miłitari i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 17 bm. o godz. 
15 z kaplicy na cmentarzu parafialnym w Ko­
strzynie Wlkp.

Zona 1 rodzina

8727g
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Wtorek

Ambrożego, 
Florentyny

Słońce: 6.17—16.57

OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń- 

•ka krew”,
POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.
NOWY — g. 18 przedst. zamkn. 

„Dziwne popołudnie dra Burke-

KIMA

BUK; „Zabójstwo chińskiego 
maklera” (amer.), „Czarny kor- 
tarz” (wł.).

CHODZIEŻ Noteć: „Lęk wyso­
kości” (amer.).

GOSTYŃ: 
famer.).

GNIEZNO
•zły” (fr.).

JAROCIN:

.Syndykat zbrodni”

Polonia: „Czas prze-

,Do krwi ostatniej”
er. I i II (poi.).

KALISZ Kosmos: „Sabina Wulff” 
(NRDi), „Lęk wysokości” (amer ); 
Oaza: „Dzięki Bogu już piątek”
(amer.);
spódnicy” 
drożą” ।
(amer.), , 
(amer.).

KĘPNO:

Syrena: „Komisarz w 
(fr.); Stylowe: „Bez-

(rum.), ,Koziorożec-l”
.Taka była Oklahoma”

.Zabawka” (fr.).
KŁODAWA: „Orkiestra Klubu 

Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra” (amer.).

KONIN Górnik: „Dzięki Bogu 
już piątek” (amer.).

KOŚCIAN: „Szczeki 2” 
KROTOSZYN: „Umarli

eień” (poi.). 
LESZNO:

„Lot
..Placówka”

(amer.).
NOWY

(ąmer.). 
rzucają

(poi).
nad kukułczym gniazdem”

TOMYŚL: „Gwiazda
Estrady” (radź.).

PIŁA Iskra: „Płonący wieżowiec” 
(ameryk.); Sokół: „Adela jeszcze 
ni* jadła kolacji” (czech.).

PLESZEW- „Mroczny przed­
miot pożadania” (fr.-hiszp.), „Sie­
dem piegów” (NRD).

PNIEWY: 
pomi” (ang.).

RAWICZ: , 
ea” (radź.).

SŁUPCA: .

.Siedem nocy w Ja-

,Będziesz dla nas ob-

,Szczęki ?” (bmer.).
SZAMOTUŁY: „Krzyżacy” (poi.). 
SYCÓW: „Wypij do dna” (radź.).

„Mała syrena w
ma” (Jap.).

ŚREM Klubowe: 
naru” (rum.).

krainie olbrzy-

.Doktor Poe-

ŚRODA: „Sąsiedzi” (poi.), „Wy- 
Sna skazańców” (meks.), „Noc na 
Karlasztajnie” (czech.).

TRZCIANKA: „Mistrz kierowni- 
ev ucieka” (amer.).

TUREK: „Julia” (amer.).
WRONKI: „Bliskie spotkania 

trzeciego stopnia” (amer.), „Cu-
downy kwiat” (radź.).

WRZEŚNIA: „Popiół i 
fpoil.), „Prorok, złoto i 
grodzianie” (rum. 12 1.).

WSCHOWA: „Biały
er. T i H (poi.).

diament” 
Siedmio-

ZŁOTOW: ..Prorok, złoto i Sied- 
miogrodzianie” (rum.).

PROGRAM T: « Sygnały dnia;
2.05 Cztery pory roku: 11.25 „Trze
cie królestwo” fragm. pow.:
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Stara i no­
wa muzyka wojskowa: 13.20 Com­
ba jazzowe; 13.40 Kącik meloma­
na; 14 Studio „Gama” ok. g. 14.05 
— Inf. dla kierowcówi; 14.20 Stu­
dio „Relaks”: 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 15.05 K^oresnondeneja z 
zagranicy: 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców); 26 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
diokurier; 18 Tu Jedvnka c.d.: 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.33 Konc. życzeń; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki: 19.40 Ballidv 
ludowe Ameryki PAinoefei: OT 05

życzeń:
alert młodzieżowv

21.05 OHmnijśk
Moskwa 90

21.29 Utwory S. Moniuszki; 22.20 
Tu Radio kierowców; 22.23 Białv- 
stok na mVzvczneJ antenie:, 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
mue.

Wiadomości: 0.61. 1. «. 3, 5, 9, 18, 
11. 12.05, 15, W, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. poran­
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Moto-sprawy; 9.40 Dla przedszko­
li „Trzymaj się Kamil” — słuch.: 
16 Kto się z czego śmieje: 10.30 
Duety jazzowe; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Młodzi muzycy na ra­
diowej antenie: 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK: 11.40 Mu­
zyka snod strzechy: 12.05 Tańee 
Brahmsa i Dworzakat 12.25 Schu­
bert: — V Symfonia Brdur; i3 Pu­
blicystyka krajowa; 13.10 Pieśni 
Ś. Rachmaninowa: 13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 J. S. Bach: I Sona4a 
— h-moll na flet i klawesyn; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.25 
Tu Radio — Moskwa: 14.45 Muzy­
ka Haydna; 15.20 Popołudnie dziew 
czat i ehłoncńw: 16 Pozn. Ork. 
PRjTV; 16.10 Klasycy muzyki XX 
wieku; 16.^0 „Nim sie książką u- 
każe” — fragm. książki T. Par­
nickiego; 17 Operetka, jej twórcy 
J wykonawcy: 17.20 „Metoda błaz­
na” — mag.: 18 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 13.40 Krat- 
obrazy; 19 Konc. z nagrań 
WOSPR1TV w Katowicach: 19.40 
Dom i my; 20 Redakcyjne Forum; 
28.20 Płvtv stare i nowe: 21.24 Bi­
sy w Filharmonii; 21.40 Muzyka
wirginałowa Williama
Radtowv Tygodnik 
22.40 „W TM rocznicę
Fitelberga”: 23 35 Co

Bvrda: 22 
Kulturalna; 
urodzin G. 
słychać w

święcie; 23.«0 Muzyka.
Wiadomości: 4.30. 6 30, 7.30, 8.38, 

TL30, 18)30, 21.30, 23.30.

Wiatrak i parking

Obok wiatraka w Kobylinie (Leszczyńskie) powstaje parking.
Fot. — R. Królak

Pilskie Leszczyńskie

Przybywa stacji CPN w Wielkopolsce

Woda destylowana
i płyn hamulcowy także z beczek
p olacy stają się narodem coraz bardziej 

zmotoryzowanym, a mieszkańców Wiel­
kopolski uwaga ta dotyczy w szczególności. 
Zrozumiale więc, że bardzo żywo reagują na 
pracę Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami 
Naftowymi CPN w Poznaniu, z którego pla­
cówkami każdy kierowca styka się bardzo 
często.

Nawet tona Niewidomi
ryb w sieci

Rybacy z Państwowego Gospo­
darstwa Rybackiego w Oleśnicy 
(województwo pilskie) prowadza 
intensywne odłowy ryb w jezio­
rach .Są to udane połowy. Bardzo 
często zdarza się, że za jednym 
wyciągnięciem sieci uzyskuje się 
prawie 1 OTO kg ryb.

Obecnie odławia się przy pomocy 
przywłoków i niewodów. Są to sie­
ci którymi pozyskuje się takie 
gatunki ryb, jak leszcz, sandacz, 
płoć. W tym miesiącu pilscy ry­
bacy zamierzają odłowić około 40 
ton tych smacznych i poszukiwa­
nych na rynku ryb. Kierownictwo
przedsiębiorstwa 
roku uzyskane 
lepsze rezultaty 
Będzie to wynik

zostaną znacznie 
niż w ubiegłym, 
realizacji progra-

mu wszechstronnego zagospodaro­
wywania wód w Pilskiem. Przed­
siębiorstwo w Oleśnicy ma jeziora 
o powierzchni 9 300 ha, z których 
uzyska się ponad 300 ton ryby.

Rozpoczynają się także odłowy 
na stawach karpiowych (według 
ocen specjalistów bardzo dobrze 
udał się kroczek w Oleśnicy ' 
Zamczysku oraz innych). Zaawan­
sowane są natomiast odłowy pstrą­
ga. (wis)

nie sq sami
Leszczyński oddział Spół­

dzielni Inwalidów Niewido­
mych „Sinpo” zaliczany jest do 
najlepiej pracujących w spół­
dzielczości tego regionu. Prawne 
30 niewidomych jest tu otoczo­
nych troskliwą opieką i życz­
liwością. Roczna wartość to­
warów wykonywanych przez 
niewidomych sięga około 10 
min zł. Leszczyński oddział za­
pewnia pracę dla wszystkich 
chętnych kierowanych przez 
lekarzy lub związek niewido­
mych. Na miejscu przechodzą 
oni odpowiednie przeszkolenia 
31a mieszkających dalej od 
Leszna organizowana jest pra­
ca nakładcza.

Troskliwą opiekę i pomoc 
otrzymują niewidomi od władz 
miejskich w Lesznie. Każdy nie 
wńdomy otrzymał m. in. mag­
netofon kasetowy i dzięki nie­
mu może korzystać z ponad 50 
tytułów taśmoteki „książki mó­
wionej” w bibliotece miejskiej. 
Urząd Miejski przekazał nie­
widomym w tym roku pięć no- 
wych mieszkań w Lesznie.

Przedsiębiorstwo od czerwca bieżącego ro­
ku wzbogaciło się — na terenie województw: 
kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego i poz­
nańskiego — o 6 nowych stacji benzynowych 
i zwiększyło swój stan posiadania do 102 ta­
kich placówek. Nowe obiekty — to stacje w 
Poznaniu, Gnieźnie, Środzie, Nowym Mieście, 
Kaźmierzu i Koninie. Dzięki temu stolice wy­
mienionych województw (poza Poznaniem) 
oraz Gniezno mają już — każda — po trzy 
stacje benzynowe O tym jak wszystkie te 
obiekty potrzebne są użytkownikom dróg 
świadczą przykłady: przez pierwsze 8 dni pra­
cy nowa stacja w Środzie miała 1,3 min zł 
obrotu, w Kaźmierzu przez 20 dni — 2,7 min 
złotych, a w Nowym Mieście przez sierpień 
i wrzesień — 7 min zŁ

Jak informują przedstawiciele POPN CPN 
niebawem uruchomionych zostanie kilka dal­
szych stacji benzynowych. M. in. w Górze 
śląskiej i Krzywiniu (Leszczyńskie), Cekowie 
i Brzezinach (Kaliskie), Kleczewie (Konińskie), 
Stęszewie, Nowym Tomyślu i Pniewach (Po­
znańskie) oraz w samym Poznaniu.

Wszystkie te Inwestycje mają dla użytkowników 
pojazdów niemałe znaczenie. Obrazuje je chociaż­
by to, że w porównaniu do roku 1977 w pierw­
szych trzech kwartałach bieżącego roku sprzedaż 
rynkowa produktów naftowych wzrosła o 29,9 pro­
centa. Ogólna ich sprzedaż wzrosła jednak niezna­
cznie, mimo większej liczby pojazdów. Udało się to 
osiągnąć, dzięki wprowadzeniu ograniczeń w do­
stawach dla zakładów pracy i rozwijaniu w nich 
sieci tak zwanych stacji garażowych. Pod tym 
względem poznańskie przedsiębiorstwo należy do 
przodujących w kraju.

A eo z zaopatrzeniem stacji benzynowych?

Zdarzają snę braki benzyny. W pewnej mie­
rze przyczyniają się do tego te przedsiębior­
stwa. które nierównomiernie realizują wykup 
przyznanych im limitów paliwa. W wzmożo­
ny sposób czynią to w ostatnich dniach kwar­
tału. Te duże zakupy nie pozostają bez wpły­
wu na postępowanie indywidualnych kierow­
ców.

Znacznie mniej kłopotów jest natomiast —; 
jak twierdzi CPN — z olejami napędowymi, 
silnikowymi (brakuje co prawda niektórych 
gatunków, lecz ponoć zyskują uznanie oleje 
wielosezonowe), przekładniowymi i z płynami 
hanpulcowymi. W tym ostatnim przypadku 
niezadowolenie kierowców wzbudza sprzedaż 
z dużych pojemników, ale gdy brakuje bute­
lek lepiej przecież kupić z beczki niż wcale.

R/adkim „rarytasem” staje się natomiast poszu­
kiwany przez kierowców płyn „Borygo”. Poznań­
ska CPN oszacowała jego zapotrzebowanie na 1814
ton i takie też złożyła 
jej jednak zaledwie 473 
procent potrzeb. Powód 
surowca niezbędnego dla 
Nłleży zatem znacznie

zamówienie. Przydzielono 
ton, co stanowi około 2< 
— niedostatek glikolu — 
przemysłu włókienniczego, 
oszczędniej gospodarować

deficytowym płynem. Uwaga ta dotyczy zwłaszcza 
baz transportowych, które mogłyby zużyty płyn 
oddawać do regeneracji (taki obieg może być dwu- 
a nawet trzykrotny).

Tym, którym nie uda się otrzymać „Borygo* 
zaproponować można receptury na sporządze­
nie płynu zastępczego. Oto one: 60 procent 
wody cestylowanej i 40 procent denaturatu, 
60 procent wodv destylowanej, 40 procent al­
koholu metylowego, 45 procent wody destylo­
wanej, 40 procent denaturatu i 15 procent gli­
ceryny. Ale i tu kłopot z otrzymaniem nie­
zbędnych składników, a zwłaszcza — przynaj-
mniej do niedawna
Obecnie

wody destylowanej.
jak informuje CPN — niektóre

stacje prowadzą sprzedaż tej wody „luzem’*. 
Znalazł się jednak wreszcie producent odpo­
wiednich opakowań (o pojemności 0,33 i ‘0,5 
litra) — Spółdzielnia Rzemieślnicza „Zgoda”. 
Będą to butelki z polietylenu, których na ry­
nek ma trafiać 200 000 sztuk rocznie, (jab)

Wobie tempo charakteryzuje 
w Koninie budowę obiek­

tów towarzyszących, a wśród 
nich szkół. W rezultacie na przy 
kład w szkole nr 3 na V Osie­
dlu nauka rozpoczyna się o 
godz. 7.45 rano i kończy o godz. 
19. Szkoła kształci bowiem 
uczniów na trzy zmiany. Co 
prawda kierownictwo i nauczy 
ciele starają się by najmłod­
sze dzieci i uczniowie klas o- 
statnich uczęszczali do szkoły 
na I zmianę, ale co mają po­
wiedzieć inni. Trudn^ zaś wy­
magać skupienia i właściwego 
przygotowania dziecka, "które 
siada w ławce po całym „prze 
żytym dniu”, a na naukę zo- 
staję mu bądź późny wieczór, 
bądź ranek.

Szkoła Podstawowa nr 3 bu 
dowana była z myślą o 700 ucz 
niach (22 klasy i sala gimna­
styczna). Jest to obiekt nowy i 
wcale dobry. Dziś uczęszcza 
tu 1 900 uczniów. Dlatego w 22 
klasach rozmieścić trzeba na 
trzy zmiany 59 oddziałów. U- 
łożyć w tych warunkach plan 
jest zadaniem równym złama­
niu „Enigmy”. Nie obeszło się 
więc bez „okienek”, a że te 
powinny być zdaniem resortu

rok 79; 9.45 Konc. wiolonczelowy; 
10.35 Kiermasz płyt wytw cni Me­
lodia; 11 „Ptasi gościniec” — 
pow.; 11.30 W duecie ze Stepha- 
nem Grappellym; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Odcięta ręka” — ode. pow.; 14 
Symfonie L. van Bee'.novena; 
15.05 Rock z Kanady. 15.40 Flet, 
gitara i smyczki; 16 Rep. pt. „Pój­
dę do piekła z piosenką”; 16 
Muzykobranie; 18.45 Nasz rok 7 , 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Biel­
szy odcień bluesa; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 Posłuchać warto; 19.15 „Ta­
niec Kasi” — Śpiewa U. Dudziak; 
19.35 „Turandot” — opera tygod­
nia: 19.50 „Cylinder van Troffa” 
— ode. pow.; 20 Z mojej płytote­
ki- 20.30 „Przeczytaliśmy”: 21 Sak­
sofon. fortepian i smyczki; 21.35 
Antologia piosenki francuskiej; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów

zespół Fifth Dimension; 22.15
Człowiek to styl ,— parodia wier­
szy; 23,05 Między dniem snem.

Wia^omnści: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
?7. 19.30, 22.
R ;k

"PROGRAM TH: 8.05 Za kterow- 
rńeą: 8.40 Co k+o luW; 9-„Cylin-

• der ran Troffa” — ode. pow.; 9.OT 
vuzvka z jednego filmu .Parasol 
M x CherlxnłTga”; 9.38 Nasz*

PROGRAM IV: 6.45 Rad1oex- 
press: 7.30 Stereo: Ra? melodia, 
raz piosenka: 8 Śpiewa A. Maj^w 
ska: 8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących Jęz. polski sem. I — 
„Treny Jana Kochanowskiego”: 
8.25 Krmeet neranny: 8.35 Ni* 
ty®ko dla słuchaczy w mundurach

Konińskie Poznańskie

Klasówka na trzeciej zmianie
„nieobecne”, więc traktuje się 
je jako godziny specjalne, wy­
znaczając uczniom dość zmyśl­
ne zadania.

Od dwóch lat na V Osiedlu 
powstaje w ślimaczym tem­
pie nowa szkoła, która dopro­
wadzić ma sytuację w tej czę 
ści miasta do stanu w miarę 
normalnego Przed rokiem, przy 
stano na budowę jednego seg­
mentu szkoły z 9 salami lek­
cyjnymi, by później wybudo­
wać resztę. Wykonawca — 
Kombinat Budowlany im. 
Rewolucji Październikowej 
wpierw zwlekał z budową, póź 
niej zadeklarował, iż w czerw­
cu tego roku segment będzie go 
tów. Z wiosną termin przesu­
nięto na 15 września. Później 
zrobił się z tego październik, a 
teraz budowlani mówią o koń­
cu roku, lecz już dziś mało 
kto i w ten termin wierzy. Wła 
dze oświatowe po cichu, by nie 
usankcjonować kolejnej zwło

ki mówią o półroczu 1980 ro­
ku. Jest to termin prawdopo­
dobny...

Zda jemy sobie sprawę z kło 
potów budownictwa. Brak ma 
teriałów, instalacji, ludzi i ma 
szyn. Jednakże szybkie oddanie 
segmentu szkoły na V Osiedlu 
jest zadaniem niezwykle waż­
nym. Czas, by po ciemnym o- 
siedlu przestały krążyć o go­
dzinie 19 maluchy z tornistra­
mi na plecach.

Osiedle V — to problem z ko 
rżeniami w przeszłości. Obok 
kiełkuje drugi, równie zna­
czący. „Zatorze” — nowe o- 
siedle zamieszkałe przez kil­
kaset dzieci w wieku szkolnym 
nie ma szkoły. Nie zaezęto jej 
budować, ba — nikt nie daje 
zbyt dużych s»ans, na rozpo­
częcie budowy w roku przy­
szłym. Łatwo więc sobie wyo­
brazić kłopoty, które mogą wy 
stąpić w najbliższych latach.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Przetwórnia w Lwówku
będzie większa

Przetwórnia owocowo-wa­
rzywna w Lwówku (wojewódz 
two poznańskie) ma wśród 
handlowców i klientów ustalo­
ną markę. Od lat wyroby z 
etykietą tego zakładu zalicza- 
ne są do najlepszych; część 
wysyłana jest także za granicę.

Po wielu tygodniach wzmo­
żonej pracy, teraz jej rytm jest 
spokojnieszy. To, co trzeba by­
ło od razu przerobić — trafiło 
do słoików i puszek, pozostały 
surowiec zapełnił magazyny, * 
by przez najbliżsize miesiące 
zapewnić rytmiczną produkcję. 
Część warzyw zakiszono więc, 
część umieszczono w zalewte 
octowej; owoce zamieniono na 
pulpę,

Obecnie wykrxrnje rfę klitka

rodzajów dżemów i kompo­
tów. Przede wszystkim ze śli­
wek, truskawek, agrestu i czar­
nej porzeczki. Ogórki natomiast 
trafiają do puszek i słoików w 
postaci1 tak zwanych praskich 
(po uprzednim zakwaszeniu i 
zakonserwowaniu). Tych ostat­
nich zamierza się dostarczyć do 
handlu około 120 ton.

Ostatnio podjęto decyzję o 
zwiększeniu możliwości prze­
twórczych, co stanie się fak­
tem po rozbudowie, która za­
cząć się ma jeszcze w bieżą­
cym roku. W zakładzie usta­
wiona zostanie duża halą pro­
dukcyjna z zapleczem magazy­
nowym i socjalnym. Część obec 
nego obiektu zamieni się na 
suszarnię. Lwówecka przetwór­
nia po rozbudowie zwiększy 
swoją zdolność przerobową z 30 
min zł wartości rocznej pro­
dukcji do 45 milionów, (bop)

— „Jak zdobyć autorytet?”; 9 Dla 
kl. II-III (wychowanie muzyczne) 
— „Wędrująca melodia”; 9.25 Po 
dróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dla przedszkoli „Trzymaj się Ka 
mil” — słuchowisko; 10 Dla kl.
IV (historia)
stracone miłowanie”

„Jadwiga. czyli 
słuch.;

10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (historia) — „Ciem 
ne wieki”; 11.30 R. Strauss: Sce­
ny początkowe z I aktu opery 
„Kawaler z różą”; 12.05 Głos Ma 
zowsza, Kurpi i Podlasia; 12.25 
Giełda płyt; 13 J. rosyjski; 13.15

— nauczanie początkowe. Przed­
miot „Kultura fizyczna w kla­
sie III”: 22,15 Co to jest Herme­
neutyka?; 22.35 Radiowo TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących Histo­
ria — „Mówiące narzędzia”; 22.50 
Muzyka klawesynowa angielskie­
go baroku.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

15.20 — Między nami jaskńniowea-
mi:

15.50
19.00

miasta” 
(kol.);

„Wyjacwi do
film

szalonego 
animowany

„Radzimy rolnikom” (kol.);
Dobranoc (kol.);

16.35 — Język niemiecki kurs
podstawowy, lekcja 3 (kol.);

17.00 — Kino Telewizji Najmłod-
szych 
(koł);

filmy animowane

Muzyka; 13.20 Dla kl. II-III (wy­
chowanie muzyczne) — „Wędru-'

st ud iojąca melodia”; 13.45 Tu
Stereo (ogólnop.); 14.45 Pieśni War 
mii i Mazur: 15.05 „Matysiako-
wie”; 15.40 „Świadek nieoczekiwa 
ny” — fragm. pow.; 16.05 „Nasz 
dom” — „Portret, rodziny nauczy 
cielskiej”; 16.25 Rozmowy o spra 
wach rolnictwa; 16.40 Ż cyklu 
„Postawy 1 działania”; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Stereo: Słynne or­
kiestry; 17.15 Audycja społeczna: 
17.25 W muzycznym Póznaniu; 17.45 
Przechadzki po Poznaniu: 18.10 
Śpiewa Poznański Chór Chłonie- 
cy i Męski nd St. Stuligrosza: 18.25 
„Z chemią na co dzień” — aud. 
z tel. udziałem słuchaczy; 19.15 
,1 angielski; 19.30 XIV Miedz. Fe­
stiwal Oratoryjne — Kantatowy 
„Wr»tislavia CantanS”; 20.20 Mu- 
zyka; 21 Nowe nagrania polsk:ej 
orkiestry Kameralnej; 21.50 NURT

( telewizja }
PROGRAM 1

6.00 — TTR. Uwawą roślin (sem.
3 ) „Biologia i odmiany zbóż”;

6 .30 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 3 )„Tuez świń”;

11 .05 — J. polski (kl. II ttc.) A. 
Mickiewicz „Dziady” cz. 1;

12 .00 — Historia (kl. VIII) — Polska 
pod rządami autorytatywnymi;

13.25 — 
D ..

14.OT — 
twa 
nej

15.30 — 
ra;

. 16.OT —

TTR. Uprawa roślin (sem. 
Składniki gleby”;
TTR. Mechanizacja rolnlc- 
(sem. 1) „Warunki bezpiecz- 
ekśoloatacji pojazdów”;
Telewizyjny Klub Senio-

Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.)-;
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.):
1(7.00 — „Interstadio” program

o krajach sec jsłi stycznych
(kol.);

T7.25 — „Sonda” 
świat’ '(kol.);

.Sztuczny

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór 

(kol.);
dziennikiem

20.15 — „Saga rodu Rius” — ode. 3
filmu fab. 
(kol.);

hiszpańskiej

21.10 — Teatr Maiych Form: Sta-
nisław Wyspiańska
mój...
(kol.)

21.40 — „

„Teatr
— monodram poetycki

.Camerata”
muzyczny (kol.);

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — Studio Sport.

PROGRAM 2

magazyn

16.05 — Jeżyk angielski 
podstawowy, lekcja 3;

karrs

17.30 — Poradnia „Zaufanie”;
18.00 — Merkury z paszportem;

„Bumar” — encyklopedia cen-
tral
(kol.)

18.30 — „

handlu zagranicznego

.Polska bandera na mo-
rzu w II wojnie światowej” — 
program morski;

19.10 — Teleskop:
12.30 — Wieczór

(koł.);
dzdemnłfciem

20.15 — Wtorek melomana pa­
mięci Wandy Landowskiej 
(kol.);

21.15 — 24 godziny (koł.);
21.25 — „Nigdy więcej” — Gustaw 

Wagner — program publicysty­
ki kulturalnej (kol.);

21.45 — „Szklany świat Ewy” — 
czechosł. film fabularny (ikol.).

,GLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-39
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